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MIESIĘCZNIK

Halloweenowy spacer  
po parku w Pokoju

Gdy zapadł zmrok, park w Pokoju za-
mienił się w miejsce zagadek, szeptów 
drzew i ukrytych słodkości.� > 20

Niepodległość  
po opolsku

W Opolu 11 listopada nie był dniem pa-
tosu, lecz wspólnoty. Modlitwa, pieśni, 
marsz i ciepłe słowa o Polsce.� > 3

125 lat w służbie sztuki  
i pamięci 

W Muzeum Śląska Opolskiego święto-
wano 125-lecie, a także otwarto nową, 
imponującą wystawę.� > 10
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NAUCZYCIELE Z CAŁEGO REGIONU 
ŚWIĘTOWALI DZIEŃ EDUKACJI

Uczyć, inspirować, wychowywać – to 
brzmi dumnie. Nauczyciele z całego 
województwa opolskiego świętowali 
Dzień Edukacji Narodowej.  
Str. > 14-17
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Piszemy 
o Was
i dla Was
Codziennie świeża
porcja informacji
w naszym portalu
Opowiecie.info.
Znajdziecie tam
wiadomości
z całego regionu.
MASZ SPRAWĘ?
Napisz lub zadzwoń:

 info@opowiecie.info
 77 400 79 32

Zespół magazynu
i portalu 
www.opowiecie.info

WIEDZA  
TO POTĘGI 
KLUCZ

W tym numerze skupiamy się 
na nauczycielach i obchodzonym 
14 października Dniu Edukacji 
Narodowej. Nauczyciel to nie jest 
zwykła praca to pasja, realny wkład 
w kształtowanie świadomości mło-
dych pokoleń. 

Dzieci to nasza przyszłość, w dużej mie-
rze od pedagogów zależy jak ta przyszłość 
będzie wyglądać. Co roku nauczyciele 
otrzymują specjalne wyróżnienia oraz na-
grody, za zaangażowanie i ogromny wkład 
pracy. Ale nie zapominajmy o uczniach, 
którzy również zostają docenieni za wybit-
ne osiągniecia naukowe, sportowe i kultu-
ralne. Dlatego też tematem tego numeru są 
obchody święta edukacji w naszym woje-
wództwie, więcej na stronach 14-17. 

11 listopada cała Polska obchodziła 
107. rocznicę odzyskania niepodległości, 
w całym kraju organizowano marsze i uro-
czystości z tym związane. Nie inaczej było 
w Opolu, na stronie 3 zobaczycie Państwo 
jak w tym roku uczczono odzyskanie wol-
ności. 

Działo się również na opolskich dro-
gach. Na trasie z Opola do Namysłowa 
zakończył się kolejny etap modernizacji 
drogi wojewódzkiej nr 454. Tym razem 
oddano do użytku nowy, liczący 1,37 kilo-
metrów odcinek między Ładzą a Kup wraz 
z rondem przy zjeździe na Murów. Zdjęcia 

z oddania wyremontowanego odcinka do 
użytku oraz kilka imponujących ujęć nowo 
powstałego ronda znajdziecie Państwo na 
stronie 7.

Ostatni miesiąc obfitował w różnej jubi-
leusze, jednym z nich było 125-lecie dzia-
łania Muzeum Śląska Opolskiego - zasłu-
żonej instytucji, uhonorowanej Medalem 
„Zasłużony Kulturze Gloria Artis” przy-
znanym przez Ministerstwo Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego. Jak świętowano ten 
wyjątkowy dzień? Reportaż na stronie 10. 

Pod koniec października Park w Pokoju 
można było zwiedzać w wyjątkowych oko-
licznościach, po zmroku. Na uczestników 
czekało mnóstwo zagadek, szeptów drzew 
i ukrytych słodkości. Cały artykuł na stro-
nie 20. 

W naszym Antreju prezentujemy jedną 
z prac tegorocznej edycji konkursu „Ze Ślą-
skiem na ty”. Jej autorem jest Jerzy Trzciński 
z Katowic, który opisuje swoje wspomnie-
nia z dzieciństwa i historie z życia tamtej-
szej, górniczej społeczności. Zapraszam na 
strony 23-26. 

Na koniec trochę sportu, uczniowie 
z Opola i Popielowa mieli okazję spotkać 
się z mistrzami tenisa stołowego i zoba-
czyć pokaz tenisa na wesoło. Więcej na  
stronie 27. 

Ja niezmiennie zapraszam Państwa  
do lektury naszego miesięcznika.

Opowiecie.info 
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W Opolu 11 listopada nie 
był dniem patosu, lecz 
wspólnoty. Modlitwa, pie-
śni, marsz i ciepłe słowa 
o Polsce – tak wyglądało 
święto, które łączy po-
kolenia i przypomina, że 
wolność nie jest dana raz 
na zawsze.

LESZEK MYCZKA

Niepodległość – słowo, 
które przez lata nio-
sło w sobie marze-

nie o wolności, w tym roku 
w Opolu brzmiało jak modli-
twa i jak rozmowa. 107. rocz-
nica odzyskania przez Polskę 
suwerenności rozpoczęła się 
w kościele Ojców Franciszka-
nów, gdzie odprawiono uro-
czystą Mszę Świętą z udziałem 
pocztów sztandarowych, służb 
mundurowych i mieszkańców 
miasta. Przewodniczył jej bi-
skup Rudolf Pierskała.

– W rocznicę odzyskania 
niepodległości trzeba być 
wdzięcznym, pamiętać i mo-
dlić się za ojczyznę. Niepod-
ległość mobilizuje nas, by 
wolność, którą uzyskaliśmy, 

zabezpieczyć i przekazać ją 
młodemu pokoleniu – mówił 
biskup Pierskała.

W ławkach – kombatanci, 
rodziny z dziećmi, pielęgniar-
ki, harcerze. Wszyscy jakby 
na chwilę odłożyli codzienne 
spory, by w skupieniu wysłu-
chać „Bogurodzicy” i „Gaude 
Mater Polonia”.

Po Mszy korowód ruszył 
ulicami miasta. Z przodu żoł-
nierze, za nimi poczty sztan-
darowe i mieszkańcy. Kieru-
nek – plac Wolności, gdzie 
zabrzmiał hymn państwowy 
i odczytano apel pamięci. Nie 
zabrakło też słów o tym, co 
znaczy dziś być patriotą.

– Obchodząc 11 listopada 
musimy pamiętać, że przez 
123 lata nie było nas na ma-
pach. Warto doceniać to, co 
mamy teraz – przypomniał 
wicewojewoda Piotr Pośpiech.

W podobnym tonie mówiła 
wicemarszałek województwa 
Zuzanna Donath-Kasiura – 
ciepło, z refleksją, bez fraze-
sów.

– Patriotyzm to miłość do 
ojczyzny, ale też troska o każ-
dego człowieka. To praca dla 
dobra naszego kraju i wspólne 
szanowanie siebie nawzajem.

Prezydent Opola Arkadiusz 

Wiśniewski zwrócił uwagę, że 
tego dnia szczególnie warto 
pamiętać o jedności – warto-
ści dziś trudniejszej niż kiedy-
kolwiek.

– Polska jest wspólna. War-
to ją budować tak, by każdy 
czuł się w niej dobrze. Nie jest 
to łatwe przy tych podziałach, 
ale takie święta jak dzisiejsze 
uświadamiają nam, że wróg 
jest gdzie indziej.

Na placu widać było wzru-
szenie, ale i radość. Ludzie 
śpiewali, rozmawiali, robili 

zdjęcia. Krystyna Ciemniak 
z Ogólnopolskiego Związku 
Pielęgniarek i Położnych po-
wiedziała najprościej i naj-
piękniej:

– To święto nas wszyst-
kich. Idziemy pod pomnik, 
a potem wracamy do siebie, 
by pielęgnować miłość do na-
szej jedynej, niepowtarzalnej 
Polski.

Po  p ołudniu  ob cho dy 
przeniosły się na rynek, gdzie 
rozpoczął się piknik histo-
ryczny.

Niepodległość po opolsku –  
z sercem, z refleksją, z nadzieją

W Opolu obchodzono 107. rocznicę odzyskania niepodległości. Po mszy św. korowód przeszedł na plac Wolności.

W wydarzeniu udział wzięło wielu mieszkańców Opola. �  
Zdjęcia: Leszek Myczka
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Tuż przed Narodowym 
Świętem Niepodległości 
w opolskim Urzędzie 
Wojewódzkim odbyła się 
uroczystość wręczenia 
odznaczeń państwowych 
i resortowych. 

LESZEK MYCZKA

Wyróżnienia otrzy-
mały 23 osoby, któ-
re swoją codzienną 

pracą, służbą i działalnością 
społeczną przyczyniają się do 
rozwoju regionu i wspólnoty 
lokalnej.

W imieniu prezydenta RP 
oraz właściwych ministrów 
odznaczenia wręczyła woje-
woda opolska Monika Jurek, 
podkreślając, że nagrodzeni 
są przykładem oddania i od-
powiedzialności za drugiego 
człowieka.

– Każda z osób odznaczo-
nych swoją codzienną posta-
wą udowadnia, że służba dru-
giemu człowiekowi ma wiele 
wymiarów – od pracy w in-
stytucjach i urzędach po dzia-
łania społeczne, edukacyjne 
czy kulturalne. To właśnie ta 
różnorodność jest największą 

siłą naszego regionu – mówiła 
wojewoda.

Wśród wyróżnionych zna-
leźli się społecznicy, urzęd-
nicy, pracownicy energetyki 
i mundurowi. Przyznano mię-
dzy innymi Srebrne i Brązowe 
Krzyże Zasługi, Złote, Srebrne 
i Brązowe Medale za Długo-
letnią Służbę, złotą odznakę 
„Za opiekę nad zabytkami” 
oraz Odznaki Honorowe za 
Zasługi dla Energetyki.

– Medale za Długoletnią 
Służbę przyznaje się za wyjąt-
kowe zaangażowanie i realiza-
cję zadań służbowych, a Krzyże 
Zasługi – za działalność spo-
łeczną, edukacyjną i promowa-
nie honorowego krwiodawstwa 
– wyjaśniła Monika Jurek.

Srebrny Krzyż Zasługi ode-
brała Renata Korus ze Stowa-
rzyszenia Krótkofalowców 
Pogórza Opawskiego, znana 
z wieloletniej działalności cha-
rytatywnej i społecznej.

– Działam społecznie od 
wielu lat, realizując projek-
ty m.in. dla osób niepełno-
sprawnych. Organizujemy 
też olimpiadę militarną dla 
osób z niepełnosprawnościa-
mi i prowadzimy muzeum 
militarne we Włodzieninie 
w  gminie Branice. Warto 
działać i warto takie rzeczy 

robić – opowiadała wyróż-
niona.

Brązowym Krzyżem Za-
sługi uhonorowano sierżanta 
Piotra Bidera z 17. Opolskiej 
Brygady Obrony Terytorial-
nej za wieloletnie propago-
wanie honorowego krwio-
dawstwa.

– Oddałem ponad 32 litry 
krwi. To mój sposób na poma-
ganie innym – każda kropla 
jest darem dla potrzebujących. 
Robię to od ponad 20 lat i nie 
zamierzam przestać – mówił 
żołnierz.

Uroczystość, którą uświet-
nił występ uczniów Państwo-
wej Szkoły Muzycznej im. 
Fryderyka Chopina w Opolu, 
była – jak podkreśliła wojewo-
da – „okazją, by z wdzięczno-
ścią i uznaniem uhonorować 
tych, którzy często bez rozgło-
su każdego dnia pracują dla 
wspólnego dobra”.

– Dziękuję za to, że swoją 
postawą i aktywnością staje-
cie się państwo wzorem i in-
spiracją dla innych – zwróciła 
się do odznaczonych Monika 
Jurek.

Zasłużeni dla Opolszczyzny 
uhonorowani

Wyróżnienia otrzymały 23 osoby, które swoją codzienną pracą 
przyczyniają się do rozwoju regionu.

Nagrodzeni są przykładem oddania i odpowiedzialności za drugie-
go człowieka.� Zdjęcia: UWWO

W imieniu prezydenta RP oraz właściwych ministrów odznaczenia 
wręczyła wojewoda opolska.
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Murów, ul. Wolności 58,

tel. 506 398 504

biuro@marekpietrek.pl

Wysoka jakość, krótkie terminy dostaw 
 i transport z rozładunkiem

Sprawdź pełną ofertę na  
naszej stronie!

REKLAMA

WIADOMOŚCI

Poradnię Neonatologicz-
ną odwiedziła niezwykle 
dzielna rodzina, która po-
witała na świecie trojacz-
ki: Zosię, Hanię i Franka. 
Maluchy rosną jak na 
drożdżach. 

JUSTYNA OKOS

To była rutynowa, kontro-
lna wizyta małych wcze-
śniaków, które przyszły 

na świat 26 czerwca. 

„Choć to zwykła część na-
szej pracy, takie spotkania 
zawsze wywołują uśmiech 
i dużo ciepłych emocji. Dzieci 
rozwijają się prawidłowo, a my 
ogromnie się z tego cieszymy”, 

czytamy na profilu Klinicz-
nego Centrum Ginekologii, 
Położnictwa i Neonatologii 
w Opolu. Spotkanie było peł-

ne wzruszeń i ogromnej rado-
ści – bo nic nie cieszy bardziej 
niż widok dzieci, które rosną 
zdrowo i pięknie.

Trojaczki z Brzegu rosną  
jak na drożdżach 

Zosia, Hania i Franek przyszli na świat 26 czerwca. 
Fot. Kliniczne Centrum Ginekologii, Położnictwa i Neonatologii w 
Opolu
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17 października w Zawiści 
uroczyście odsłonięto mural 
przedstawiający dawnych 
mieszkańców wsi przy pracy 
na roli. Malowidło powstało 
na podstawie archiwalnego 
zdjęcia, które przekazał syn 
jednego z mężczyzn uwiecz-
nionych na obrazie.

Podczas otwarcia nie za-
brakło wzruszeń, wspomnień 
i  dumy z  lokalnej historii. 

Uczestnicy podkreślali, że dzię-
ki takim inicjatywom pamięć 
o przodkach i ich codziennym 
trudzie pozostaje żywa, inspi-
rując kolejne pokolenia.

Mural powstał w ramach 
projektu „Opolska Wieś Ma-
lowana”, realizowanego przez 
Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Opolskiego i współ-
finansowanego przez Samo-
rząd Województwo Opolskie.

- Zapraszamy na wysta-
wę, która opowiada o zało-
żeniu, czasach świetności 
i schyłku książęcego Carl-
sruhe (Pokoju). To pierwsza 
w historii tak obszerna pre-
zentacja tego niezwykłego 
miejsca, wyróżniającego się 
unikalnym w  skali Europy 
układem urbanistycznym, 
ciekawą historią i bogatym 
życiem kulturalnym prowa-
dzonym tu przez przedstawi-
cieli rodu Wirtembergów.

Ekspozycja dostępna jest 
od 6.11.2025 do 30.05.2026 
w Muzeum Śląska Opolskie-
go, Opole Mały Rynek 7.

ODKRYJ UROKI  
GMINY POKÓJ! 
Zapraszamy do zwiedza-
nia Zabytkowego Parku 
z przewodnikiem!

Spaceruj po malowni-
czych zakątkach Parku 
Angielskiego i Parku Fran-
cuskiego, poznając ich nie-
zwykłą historię. 

Oferujemy także or-
ganizację wycieczek po 
gminie z przewodnikiem, 
wystawy, warsztaty oraz 
możliwość poczęstunku.

Dodatkowo znajdziesz 
u nas wyjątkowe gadżety 
i pamiątki, a dla miłośni-
ków przygód przygotowa-
liśmy terenową grę „Qu-
est”!

Zadzwoń i umów się na 
niezapomnianą podróż! 
77 469 30 32

MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINY POKÓJ

Z KULTURĄ W POKOJU

W Gminie Pokój od kilku 
miesięcy trwa wyjątkowy 
projekt artystyczno-eduka-
cyjny „Spotkania inspiro-
wane kulturą i dziedzic-
twem Zabytkowego Parku 
w Pokoju”, realizowany 
przez GOKSiR w Pokoju. 
Jego uczestnicy – dzieci 
i młodzież – biorą udział 
w różnorodnych warszta-
tach, które rozwijają twór-
czość, integrują i zbliżają 
do lokalnej historii oraz 
przyrody.

W ramach projektu odby-
wają się warsztaty plastycz-
ne, taneczne, multimedial-
ne i  integracyjne, podczas 
których uczestnicy malują, 
rzeźbią, tańczą, uczą się fo-
tografii, tworzą krótkie filmy 
i grafiki komputerowe. Spo-
tkania te są nie tylko okazją 
do nauki, ale też do wspólnej 
zabawy, rozmów i  współ-
pracy w duchu kreatywno-

ści i otwartości. Projekt ma 
charakter inkluzywny – jest 
przyjazny osobom z niepeł-
nosprawnościami.

Jak podkreślają organi-
zatorzy, nadrzędnym celem 
przedsięwzięcia jest połą-
czenie sztuki z  lokalnym 
dziedzictwem i ponowne od-
krywanie piękna zabytkowe-
go parku w Pokoju – miejsca, 
które od wieków inspirowało 
artystów i mieszkańców re-
gionu.

Zwieńczeniem projektu 
będzie wielki koncert ple-
nerowy, który odbędzie się 
w maju 2026 roku. Wystąpią 
podczas niego lokalni artyści 
i zespoły, a uczestnicy zapre-
zentują efekty swojej rocznej 
pracy – powstałe w trakcie 
warsztatów prace, filmy i po-
kazy artystyczne.

Projekt jest realizowa-
ny dzięki wsparciu Fundacji 
ORLEN i Fundacji PGNiG im. 
Ignacego Łukasiewicza w ra-
mach programu grantowego 
Grupy ORLEN.

Spotkania inspirowane kulturą i dziedzictwem 
Zabytkowego Parku w Pokoju

Uroczyste odsłonięcie muralu w Zawiści, fot. Departament Rozwo-
ju Wsi i Rolnictwa w Opolu.

Fot. Muzeum Śląska Opolskiego
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REKLAMA

WIADOMOŚCI 

Na trasie z Opola do 
Namysłowa sukcesywnie 
kończą się kolejne etapy 
modernizacji drogi wo-
jewódzkiej nr 454. Tym 
razem oddano do użytku 
nowy, liczący 1,37 kilome-
trów odcinek między Ła-
dzą a Kup wraz z rondem 
przy zjeździe na Murów. 

LESZEK MYCZKA

Inwestycja warta blisko 14 
milionów złotych została 
zrealizowana dzięki fundu-

szom unijnym w ramach pro-
gramu Fundusze Europejskie 
dla Opolskiego 2021–2027.

Marszałek województwa 
Szymon Ogłaza podkreśla, że 
przebudowa tej drogi to jedno 
z najważniejszych przedsię-
wzięć w regionie.

– To element większego 
planu zakładającego gruntow-
ną modernizację całej trasy 
454 z Opola do Namysłowa. 
W ostatnich latach zainwesto-
waliśmy w nią już prawie ćwierć 
miliarda złotych, głównie z fun-
duszy europejskich. Dzięki temu 
w ciągu najbliższych dwóch, 
trzech lat cała droga między 
Namysłowem a Opolem będzie 
praktycznie ukończona.

Nowa jakość podróży 
i bezpieczniejsza trasa
Przebudowany fragment 

zyskał nową nawierzchnię, 

ścieżkę dla pieszych i rowe-
rzystów, oświetlone przejścia 
oraz nowoczesne oznakowa-
nie. Zrealizowano go w sys-
temie projektuj i buduj, co 
pozwoliło połączyć prace 
koncepcyjne i wykonawcze 
w ciągu dwóch lat.

Na horyzoncie – 
obwodnica  

Dobrzenia Wielkiego
Choć większość trasy jest 

już zmodernizowana, pozo-
staje jeszcze jedna inwestycja 
oczekiwana przez kierowców 
i mieszkańców. To obwod-
nica Dobrzenia Wielkiego, 
która ma rozładować ruch 
w tej miejscowości i połączyć 
istniejące już, przebudowane 
odcinki.

Projekt obwodnicy znaj-
duje  s ię  obecnie  w fazie 
przygotowań dokumenta-
cyjnych – jak wynika z naj-
nowszych informacji, jego 
realizacja planowana jest po 
2027 roku. Dopiero po za-
kończeniu tego etapu będzie 
można powiedzieć, że cała 
trasa Opole–Namysłów zy-
skała nowoczesny, bezpiecz-
ny standard.

Nowe rondo, ścieżka i po-
szerzona jezdnia między Ła-
dzą a Kup to kolejny dowód, 
że modernizacja drogi 454 
nabiera tempa. Kierowcy już 
dziś odczuwają różnicę, a re-
gion z każdym kolejnym kilo-
metrem staje się coraz lepiej 
skomunikowany i bezpiecz-
niejszy.

Droga 454 coraz bliżej finału

Droga wojewódzka nr 454 jest jednym z najważniejszych szlaków 
komunikacyjnych północnej Opolszczyzny.� Zdjęcia: UMWO, ZDW

Poszerzono jezdnię do szerokości 7 metrów, wybudowano nową 
ścieżkę pieszo-rowerową o szerokości 2,5 metra. 

Nowoczesne rondo zastąpiło dawne, niebezpieczne skrzyżowanie.
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KULTURA

Po raz 23. w Opolu odbył 
się Festiwal Filmowy 
Opolskie Lamy, któremu 
towarzyszyły pokazy fil-
mowe, spotkania z akto-
rami i twórcami, a także 
projekcje i konkursy. 
W tym roku program 
wzbogaciły również wy-
darzenia specjalne.

MILENA SKÓRA

Festiwal Opolskie Lamy 
to kolejna edycja wiel-
kich filmowych atrak-

cji. Na terenie całego Opola 
widzowie oglądali produkcje 
rywalizujące ze sobą w trzech 
konkursach: pełnometra-
żowym, krótkich metraży 
i amatorskim.

Filmy były wyświetlane 
w kilkunastu miejscach mia-
sta: kinie Helios i Meduza, 
Galerii Sztuki Współczesnej, 
Muzeum Wsi  Opolskie j , 
Miejskiej Bibliotece Publicz-
nej, Wojewódzkiej Bibliote-
ce Publicznej, Politechnice 
Opolskiej, Narodowym Cen-
trum Polskiej Piosenki, kinie 
Studio w  MDK-u, dworcu 

głównym PKP, Lellek Group 
przy ul. Opolskiej i kluboka-
wiarni „OPO”.

– Uważam, że festiwal jest 
bardzo ciekawy. To jedyne tak 
duże wydarzenie w wojewódz-
twie opolskim  – mówiła Zu-
zanna Szantar, koordynatorka 
wolontariatu na Festiwalu 
Opolskie Lamy. – Ludzie naj-
częściej przychodzą na filmy, 
które są określone dodatko-
wym wydarzeniem, takim 
jak spotkanie z reżyserem czy 
aktorami. Można wtedy jesz-
cze bardziej wdrożyć się w to 
kinowe środowisko.

Oprócz filmów w progra-
mie znalazły się także spo-
tkania, dyskusje i warsztaty, 
które oferowały możliwość 
głębszego poznania współ-
czesnego kina. Ponadto nie 
zabrakło wydarzeń specjal-
nych, takich jak pokazy fil-
mów niemych, produkcje 
łączone z muzyką czy inte-
rakcje z  twórcami. Jednak 
festiwal nie mógłby odbyć się 
bez wolontariuszy.

–  Jako koordynatorka 
opiekuję się wszystkimi wo-
lontariuszami, których jest 
około 30. Dbam, by  znaj-
dowali się w wyznaczonych 
miejscach i dobrze czuli się 

na festiwalu – kontynuowała 
Zuzanna Szantar. – Do ich 
obowiązków należy zaś wita-
nie gości, rozdawanie zapro-
szeń na dodatkowe filmy czy 
zapewnienie miłej atmosfery 
podczas seansu.

– Już w zeszłym roku by-
łam wolontariuszką na festi-
walu i  tym razem również 
bardzo mi się podoba. Jest 
okazja, by zdobyć nowe do-
świadczenia i poznać ciekawe 
osoby, a myślę, że to dobre dla 
młodych ludzi – zaznaczała 
Arina. – Ostatnio pomagałam 
przy warsztatach dla dzieci. 
Roznoszę też plakaty i przy-
gotowuję sale do seansu.

Gala finałowa wręczenia 
Honorowej  Lamy odbyła 
10 października w  Naro-
dowym Centrum Polskiej 
Piosenki. W  tym roku ten 
zaszczyt przypadł Weronice 
Bilskiej – jednej z najważ-
niejszych polskich operatorek 
filmowych młodego pokole-
nia. Filmy takie jak Piosenki 
o miłości Tomasza Habow-
skiego oraz Bo we mnie jest 
seks Katarzyny Klimkiewicz 
to produkcje, w których klu-
czową rolę odegrała jej praca 
operatorska.

Redakcja Opowiecie.info 
objęła to wydarzenie patro-
natem medialnym.

Dokument, fabuła, animacja. 
Festiwal Filmowy Opolskie Lamy

Projekcje przyciągnęły miłośników kina i pasjonatów wydarzeń 
filmowych.

Produkcje były wyświetlane w kilkunastu miejscach miasta.

Festiwal Opolskie Lamy odbył się w Opolu po raz 23.
Zdjęcia: Milena Skóra
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30 lat doświadczenia

Zakład Usług Transportowo - Sprzętowych RUDATOM 
ul. Zawadzka 10, 46-020 Kępa
tel. 77 / 456 86 77, 602 574 783
e-mail: biuro@rudatom.eu

W ofercie:
• roboty ziemne
• roboty rozbiórkowe
• usługi transportowe
• usługi sprzętowe
• sprzedaż materiałów sypkich

Skontaktuj się z nami

REKLAMA

RELIGIA

Z okazji Dnia Papieskiego w ko-
ściele św. Jerzego w Kup odbył się 
koncert ku czci św. Jana Pawła 
II. Muzycy zespołu kameralnego 
Musica dell’Anima zaprezentowali 
suitę jubileuszową Źródło Andrzeja 
Mozgały.

MILENA SKÓRA

Każdą z siedmiu części kompozy-
cji poprzedzały fragmenty Pisma 
Świętego czytane przez Annę Jaro-

tę. Utwór urzekł oczekujących kolejnych 
muzycznych odsłon słuchaczy, a kompo-
zytor, wykorzystując zróżnicowane środki 
wyrazu, zilustrował sceny biblijne.

W utworze wystąpił zespół Musica 
dell’Anima: Ewa Krawczyk na flecie, Ka-
tarzyna Krawczyk na skrzypcach, Anna 

Makowska na altówce, Mirosław Makow-
ski na wiolonczeli i Katarzyna Nalewajka 
na klawesynie.

Był to moment refleksji nad źródłem 
muzyki i duchowego życia, a także zanu-
rzenia się w harmonii dźwięków i słów.

Jubileuszowy koncert  
w kościele św. Jerzego w Kup

Wydarzenie odbyło się 12 października we wnętrzu kościoła św. Jerzego w Kup.
Fot. Antoni Piechota
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HISTORIA

To był wieczór, w którym 
historia, sztuka i emocje 
splotły się w jedną opo-
wieść. W Muzeum Śląska 
Opolskiego świętowano 
125-lecie tej zasłużonej 
instytucji, uhonorowanej 
Medalem „Zasłużony Kul-
turze Gloria Artis”, a także 
otwarto nową, imponu-
jącą wystawę Książęcy 
Ogród Sztuk. W Pokoju 
Wirtembergów. 

LESZEK MYCZKA

W jednym miejscu 
spotkała się prze-
szłość i przyszłość 

– tradycja i nowoczesna wizja 
muzealnictwa.

W roku 1900, gdy w Euro-
pie dopiero rodziły się moder-
nistyczne rewolucje w sztuce, 
w Opolu powstała placówka, 
która miała ocalić od zapo-
mnienia bogactwo kulturowe 
Śląska. Od tamtej pory Mu-
zeum Śląska Opolskiego trwa 
nieprzerwanie jako depozy-
tariusz pamięci regionu, jego 
wielokulturowości i skompli-
kowanej historii.

Dyrektorka muzeum Iwo-
na Solisz podkreślała podczas 

jubileuszu, że historia tej in-
stytucji nie dzieli się na nie-
miecką i polską, lecz stanowi 
spójną całość:

– My łączymy te dwie różne 
historie. Za każdym razem byli 
to muzealnicy, ludzie z pasją, 
którzy zajmowali się dziedzic-
twem kulturowym regionu. 
Czy to był rok 1900, czy 1950 
– wszystkim przyświecała ta 
sama misja: zachować pamięć 
i przekazać ją dalej.

W jej słowach pobrzmie-
wała nie tylko duma z prze-
szłości, ale też wdzięczność 
dla wszystkich, którzy przez 

pokolenia tworzyli tę insty-
tucję. Solisz przypomniała, że 
muzeum przetrwało burzliwe 
czasy wojen, zmian granic 
i ustrojów, ale nigdy nie stra-
ciło swojej roli – strażnika ślą-
skiej tożsamości.

125-lecie muzeum stało 
się także okazją do wręczenia 
wyjątkowego wyróżnienia. 
Muzeum Śląska Opolskiego 
otrzymało Medal „Zasłużony 
Kulturze Gloria Artis”, przyzna-
ny przez Ministerstwo Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego.

Jak zaznaczyła Joanna Oj-
dana, zastępczyni dyrektorki, 
nagroda ta nie jest tylko sym-
bolem – to uznanie dla pracy 
setek ludzi:

– To wyróżnienie dla całej 
instytucji, dla dyrektorów, ku-
stoszy, konserwatorów, edu-
katorów, techników i admi-
nistracji. Każdy, kto przez te 
125 lat dołożył swoją cegiełkę, 
przyczynił się do tego sukcesu.

Kulminacyjnym punktem 
jubileuszowego dnia było 
otwarcie nowej wystawy, któ-
ra przenosi zwiedzających 
do XVIII-wiecznego Pokoju, 
dawnego Carlsruhe, zało-
żonego przez księcia Carla 
Christiana Erdmanna z rodu 
Wirtembergów.

To właśnie tam, wśród 
parków, oranżerii i muzyki, 
powstała jedna z najwspanial-
szych rezydencji książęcych 
Śląska. Wystawa, przygotowa-
na z rozmachem i dbałością 
o każdy szczegół, ukazuje jej 
splendor i bogactwo tej miej-
scowości.

Na ekspozycji zobaczyć 
można zabytkowe meble, ob-
razy, rzemiosło artystyczne 
i pamiątki po rodzinie Wir-
tembergów, a także elementy 
przypominające o artystycz-
nym rozkwicie tej miejscowo-
ści – od malarstwa Carla Ro-
thego po muzykę Carla Marii 
von Webera.

E k s p o z y c j a  K s i ą ż ę c y 
Ogród Sztuk. W Pokoju Wir-
tembergów czynna będzie do 
końca maja 2026 roku. To 
pierwsza tak szeroka prezen-
tacja tej kolekcji – bogatej, 
różnorodnej i pieczołowicie 
opracowanej.

Jubileusz był nie tylko 
spojrzeniem wstecz, ale też 
zapowiedzią przyszłości. Dy-
rekcja muzeum zapowiedzia-
ła powstanie Silesii Centrum 
Dziedzictwa i Sztuki – nowego 
ośrodka, który połączy funk-
cje magazynowe, edukacyjne 
i artystyczne.

125 LAT W SŁUŻBIE SZTUKI  
I PAMIĘCI

W Muzeum Śląska Opolskiego świętowano 125-lecie.

Ekspozycja Książęcy Ogród Sztuk. W Pokoju Wirtembergów czynna będzie do końca maja 2026 roku.
Zdjęcia: Leszek Myczka
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Województwo opolskie słynie z otwartości i współpracy. Te wartości coraz częściej przekładają 
się na praktykę w lokalnych firmach. Przedsiębiorcy zatrudniają cudzoziemców nie tylko dlatego, 
że rynek pracy tego potrzebuje, ale dlatego, że różnorodność kompetencji i doświadczeń realnie 
wzmacnia ich biznes.

Wspólny cel, różne doświadczenia – 
Dlaczego warto zatrudniać cudzoziemców?

Artykuł dofinansowany przez Unię Europejską na potrzeby projektu Opolskie gościnne - Wsparcie integracji społecznej obywateli państw trzecich

OPOLSKIE GOŚCINNE. 
TO TU RÓŻNE DOŚWIADCZENIA TWORZĄ WSPÓLNY SUKCES.

Pracownik to potencjał - nie narodowość
Coraz więcej firm w regionie potwierdza, że kluczem 
do sukcesu jest otwartość – nie tylko w relacjach, też w 
podejściu do rekrutacji. Otwartość na różnorodność wi-
dać również w sektorze medycznym. W Uniwersyteckim 
Szpitalu Klinicznym w Opolu pracują bowiem lekarze, 
pielęgniarki i fizjoterapeuci z Ukrainy, Egiptu, Palestyny 
i Hiszpanii. 

- Uniwersytecki Szpital Kliniczny w Opolu aktualnie zatrud-
nia w różnej formie (umowy o pracę, umowy zlecenia, itd.) 
kilkudziesięciu cudzoziemców - odpowiada Dariusz Madera, 
dyrektor generalny szpitala. - Kandydaci do pracy w Uniwer-
syteckim Szpitalu Klinicznym, bez względu na obywatelstwo, 
muszą spełniać te same kryteria, a więc mieć potwierdzone 
kwalifikacje i znajomość języka polskiego, by móc bezpiecz-
nie i skutecznie komunikować się z pacjentami. Dla nas liczy 
się profesjonalizm i rzetelność, a nie narodowość. W związku 
z różnicami w ścieżkach kształcenia w krajach pozaunijnych 
część zatrudnionych w naszym szpitalu lekarzy cudzoziem-
ców uzupełnia wykształcenie, zgodnie z obowiązującym w 
Polsce prawem, m.in. na szkoleniach specjalizacyjnych – w 
trakcie tzw. rezydentur w naszym szpitalu jest obecnie kilku-
nastu lekarzy obcokrajowców. Zadaniem Szpitala jest udzie-
lanie pacjentom wysokiej jakości specjalistycznych świadczeń 
medycznych. Z punktu widzenia pracodawcy obywatelstwo 
pracowników nie ma znaczenia. Istotne jest sumiennie wy-
wiązywanie się z zadań, w szczególności dotyczących pomocy 
medycznej. Wydaje się, że podobne podejście mają pacjenci 
– podkreśla dyrektor.

Zespół wielokulturowy w miejscu pracy to zatem nie tyl-
ko sposób na uzupełnienie braków kadrowych, ale rów-
nież przestrzeń do wymiany doświadczeń, opartej na 
współpracy i wzajemnym szacunku.

Różnorodność napędza 
W firmie Higma Service, zajmującej się dystrybucją profe-
sjonalnych środków i systemów higienicznych oraz sprzętu 
do sprzątania dla przedsiębiorstw, cudzoziemcy są częścią 
codziennego funkcjonowania firmy.

- Pracę w Polsce traktują jako szansę na rozwój i stabilizację, dlate-
go od początku angażują się w wykonywane obowiązki. Wyróżnia 
ich odpowiedzialność, punktualność i chęć nauki. Po krótkim czasie 
widać, że wnoszą do zespołu pozytywną energię i nową perspekty-
wę - mówi przedstawiciel spółki, Paweł Jaeschke.

Takie przykłady pokazują, że otwartość na różnorodność bu-
duje nie tylko lepsze zespoły, ale też silniejsze przedsiębior-
stwa. Wspólna praca ludzi o różnych doświadczeniach to dziś 
jedno z najskuteczniejszych narzędzi rozwoju firm w regionie.

Rzeczpospolita
Polska

Dofinansowane przez 
Unię Europejską

Fundusze Europejskie 
dla Opolskiego



opowiecie.info12 zawsze pewnie / zawsze konkretnie

LISTOPAD
2 0 2 5

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGO

MATERIAŁ SPONSOROWANY GMINY DOBRZEŃ WIELKI

ŚWIĄTECZNE  
SPOTKANIA SENIORÓW
Szanowni Państwo,
w imieniu Pana Wójta Piotra Szlapy i Sołtysów Chróścic, 
Dobrzenia Małego i Dobrzenia Wielkiego serdecznie zapra-
szamy seniorów 70+ na spotkania świąteczne. Wszystkie 
zainteresowane osoby prosimy o kontakt z Sołtysami.

W Chróścicach spotkanie świąteczne odbędzie się 
13 grudnia br. o g. 13.00. W sprawie udziału w spotkaniu na-
leży kontaktować się z Panią Beatą Wolny, tel.: 663 738 013.

W Dobrzeniu Małym spotkanie świąteczne odbędzie się 
17 grudnia br. o godzinie 13.00. W sprawie udziału w spo-
tkaniu należy kontaktować się z Panem Janem Kołodzie-
jem, tel.: 504 836 359.

W Dobrzeniu Wielkim spotkanie świąteczne się 
13 grudnia br. o godzinie 14.00. W sprawie udziału w spo-
tkaniu należy kontaktować się z Panem Dariuszem Luka-
sem, tel.:  669 475 709.

Informujemy, że w tym roku nie wysyłamy indywidual-
nych zaproszeń do naszych seniorów, jak w poprzednich 
latach. Ze względu na ochronę danych osobowych senio-
rów zmieniliśmy formę zaproszenia z imiennego listu na 
komunikat ogólny kierowany przez lokalne media oraz 
gminną stronę internetową, aplikację i profil FB. Zwracamy 
się więc do Państwa z prośbą o przekazanie zaproszenia 
seniorom z rodziny i sąsiedztwa.
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REKLAMA

EDUKACJA

W środę 5 listopada w przedszko-
lu w Chróścicach obchodzono 
Dzień Postaci z Bajek – jeden z naj-
bardziej kolorowych dni w roku. 

PP CHRÓŚCICE

Tego dnia wszystkie dzieci oraz 
opiekunki przebrały się za swo-
je ulubione bajkowe postacie. 

W przedszkolu można było spotkać 
księżniczki, superbohaterów, wróżki, 
zwierzątka i wielu innych bohaterów 
znanych bajek.

Podczas wspólnych zabaw dzieciom 
zostały przybliżone różne bajki i ich bo-
haterowie, a dodatkową atrakcją byli spe-
cjalni goście – Myszka Minnie, Myszka 
Miki i Daisy, z którymi wspólnie tańczy-
ły, śpiewały i doskonale się bawiły.

Postacie z bajek opanowały 
przedszkole w Chróścicach

 Atrakcją byli specjalni goście – Myszka Min-
nie, Myszka Miki i Daisy. 
Zdjęcia: Publiczne Przedszkole w Chróścicach

Tego dnia wszystkie dzieci oraz opiekunki 
przebrały się za swoje ulubione bajkowe 
postacie.
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EDUKACJA

Uczyć, inspirować, wycho-
wywać – to brzmi dum-
nie. W poniedziałkowy 
wieczór 27 października 
w Teatrze im. Jana Kocha-
nowskiego w Opolu odbyła 
się uroczysta gala Regional-
nego Święta Edukacji. 

LESZEK MYCZKA

Wyróżniono uczniów 
i nauczycieli, którzy 
swoją codzienną 

pracą, talentem i pasją udo-
wadniają, że edukacja – jeśli jest 
mądra, ciepła i otwarta – potrafi 
zmieniać świat.

Marszałek województwa 
opolskiego uhonorował laure-
atów Nagrody „Prymus Opol-
szczyzny”, a także nauczycieli 
i dyrektorów szczególnie zasłu-
żonych dla rozwoju edukacji 
w regionie.

Nagroda Marszałka Woje-
wództwa Opolskiego „Prymus 
Opolszczyzny” przyznawana 
jest uczniom osiągającym naj-
lepsze wyniki w nauce oraz suk-
cesy w olimpiadach, konkur-
sach, przeglądach i festiwalach.

Przyznawana jest w dwóch 
kategoriach – wiedza i sztuka. 
W każdej z nich wyróżniono 
po 30 uczniów, ale marszałek 

przyznał też nagrody specjalne. 
Nagrodę Specjalną „Prymus 
Opolszczyzny” w kategorii wie-
dza otrzymał Szymon Krzywda 
z PSP nr 10 w Opolu.

Tytuł Super Prymusów w tej 
kategorii trafił do drużyny Wy-
jęci z Kontaktu z Niepublicznej 
Szkoły Podstawowej im. św. 
Tomasza z Akwinu w Brzegu, 
która reprezentowała Polskę 
podczas Global Finals 2025 
w Kansas City (USA). 

W kategorii sztuka specjal-
ny „Prymus Opolszczyzny” 
powędrował do pianistki, lau-
reatki licznych międzynaro-
dowych konkursów Julii Ku-
lińskej z PLO nr II im. Marii 
Konopnickiej w Opolu oraz 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
im. F. Chopina. Tytuł Super 
Prymusa w sztuce przyzna-
no Hani Baklarz z PSP nr 2 
w Opolu, która jest wielokrot-
ną mistrzynią Polski, Europy 

i świata w tańcu współcze-
snym.

Nagrody wręczyła wicemar-
szałek Zuzanna Donath-Kasiu-
ra, gratulując wszystkim Pry-
musom. – To wspaniałe osoby, 
które wyróżniają się wiedzą, ale 
też zamiłowaniem do wszel-
kich rodzajów sztuki. A słowa 
podziękowania należą się także 
nauczycielkom i nauczycielom, 
bo bez ich wsparcia młodzi nie 
mogliby osiągnąć takich sukce-
sów – mówiła.

Za każdym sukcesem stoi 
nie tylko ciężka praca, ale też 
marzenia i pasja. Dla wielu 
uczniów nagroda marszałka to 
dowód, że warto wierzyć w sie-
bie i swoje zdolności.

Podczas gali wręczono rów-
nież Nagrody Marszałka Woje-
wództwa Opolskiego za szcze-
gólne osiągnięcia w dziedzinie 
upowszechniania i rozwoju 
edukacji w naszym regionie. 

Otrzymało je 30 pedagogów, 
dyrektorów i wicedyrekto-
rów szkół oraz przedszkoli. To 
piękny sposób na wyrażenie 
uznania dla osób, które swo-
ją codzienną pracą kształtują 
przyszłość młodego pokolenia. 
Nagrody trafiły także do na-
uczycieli zatrudnionych w jed-
nostkach prowadzonych przez 
samorząd wojewódzki, m.in. 
do dyrektorek i nauczycielek 
z Zespołów Szkół Medycznych 
w Kędzierzynie-Koźlu i Brzegu 
oraz pracowników Opolskiego 
Centrum Edukacji.

Pełna lista nagrodzonych 
podczas gali Regionalnego 
Święta Edukacji:

REGIONALNE ŚWIĘTO 
EDUKACJI 2025

Podczas gali wyróżniono uczniów i nauczycieli.�
Zdjęcia: UMWO

Nagrodę otrzymało 30 pedagogów, dyrektorów i wicedyrektorów 
szkół oraz przedszkoli.

Dla wielu uczniów nagroda marszałka to dowód, że warto wierzyć w siebie i swoje zdolności.
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W Nysie zebrała się 
społeczność edukacyjna 
województwa opolskiego, 
by uczcić Dzień Edukacji 
Narodowej. 

LESZEK MYCZKA

Ponad pół tysiąca odzna-
czeń wręczyli wyróż-
niającym się pedago-

gom wojewoda Monika Jurek 
i kuratorka oświaty Joanna 
Raźniewska, podkreślając ich 
nieocenioną rolę w kształto-
waniu młodych pokoleń.

W  s e rc u  Ny s y,  w  s a l i 
miejscowego Domu Kultury 
rozbrzmiały brawa dla tych, 
którzy codziennie stawiają 
czoła wyzwaniom edukacji 
– nauczycieli, wychowawców 
i pracowników oświaty z ca-
łego regionu. Wybór miejsca 
nie był przypadkowy: Nysa 
i okolice pamiętają jeszcze 
skutki powodzi sprzed roku, 
która dotknęła wiele szkół, 
a mimo to lokalni pedagodzy 
nie zawiedli, kontynuując mi-
sję nauczania z jeszcze więk-
szą determinacją. 

Uroczystość stała się nie 
tylko świętem nagród, ale 

i głębokiej refleksji nad sen-
sem pracy w oświacie, gdzie 
sukces mierzy się nie tylko 
wiedzą, lecz przede wszyst-
kim budowanymi relacjami 
i emocjami.

Wojewoda opolska Mo-
nika Jurek, otwierając wyda-
rzenie, oddała hołd roli na-
uczycieli w społeczeństwie. 
– Każdy moment tej uro-
czystości przypominał, jak 
ogromną rolę w naszym życiu 
odgrywają nauczyciele – ci, 
którzy każdego dnia z cier-
pliwością, pasją i oddaniem 
prowadzą młodych ludzi ku 
wiedzy, wartościom i odpo-
wiedzialności. To dzięki nim 
kolejne pokolenia uczą się 
marzyć i odważnie patrzeć 
w przyszłość – mówiła, pod-
kreślając, że edukacja to „nie 
tylko nauka, ale także relacje, 
emocje i codzienny wysiłek, 
który zmienia świat”. Jej sło-
wa wybrzmiały jak manifest 
wdzięczności. – Dziękuję 
wszystkim nauczycielom za 
ich nieustanne poświęcenie, 
pasję i wiarę w potencjał mło-
dych ludzi. To dzięki wam 
edukacja wciąż pozostaje 
najpiękniejszą podróżą życia 
– mówiła.

Równie ciepło o pedago-
gach wypowiadała się opol-

ska kuratorka oświaty Joanna 
Raźniewska, która wręczała 
nagrody z widoczną dumą. 
– Mamy wspaniałych na-
uczycieli, którzy zasługują na 
uznanie i szacunek – deklaro-
wała. – Dla wielu to właśnie 
dzisiaj jest ta satysfakcja, by-
cie uhonorowanym, docenio-
nym, zauważonym, zarówno 
jeśli chodzi o resortowe od-
znaczenia, czyli medal Komi-
sji Edukacji Narodowej, jak 
również przekazywane przez 
nas nagrody ministra edu-
kacji narodowej i wręczane 
przez nas również z ogrom-
ną satysfakcją nagrody opol-
skiego kuratora oświaty. – Te 
wyróżnienia – w tym Medale 
za Długoletnią Służbę, Me-
dale Komisji Edukacji Naro-
dowej czy nagrody ministra 
– trafiły do rąk aż 547 osób, 
w tym tych, które z różnych 
powodów nie mogły odebrać 
ich wcześniej. To liczba im-
ponująca, symbolizująca ska-
lę zaangażowania opolskich 
edukatorów.

By lepiej zrozumieć kon-
tekst tych obchodów, warto 
spojrzeć na szerszy obraz 
oświaty w regionie. Według 
danych GUS za rok szkolny 
2024/2025 w całym woje-
wództwie opolskim zatrud-

nionych jest około 12–13 
tysięcy nauczycieli (na pod-
stawie proporcji do krajowej 
liczby 511 tys. etatów, gdzie 
Opolszczyzna stanowi ok. 
2,5% populacji szkolnej). 
Niestety branża boryka się 
z wyzwaniami: prognozy Ba-
rometru Zawodów na 2024 
rok wskazują na deficyt na-
uczycieli, zwłaszcza przed-
szkolnych, w Opolu oraz po-
wiatach opolskim, nyskim, 
krapkowickim, kędzierzyń-
sko-kozielskim i głubczyc-
kim. 

Uroczystość w Nysie to 
nie tylko chwilowa chwa-
ła, ale przypomnienie, że 
nauczyciele Opolszczyzny 
w obliczu powodzi, deficy-
tów kadrowych i rosnących 
oczekiwań pozostają filarem 
przyszłości. Ich pasja, jak 
słusznie zauważyła woje-
woda, inspiruje do marzeń. 
Może to okazja, by region 
zainwestował w nich więcej, 
by ta „najpiękniejsza podróż 
życia” trwała wiecznie.

Święto nauczycieli w Nysie. 
Podziękowania za pasję  
i poświęcenie

W województwie opolskim zatrudnionych jest około 12–13 tysięcy nauczycieli.

Wyróżnienia i nagrody otrzyma-
ło ponad pół tysiąca pedago-
gów. � Zdjęcia: UWWO
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Po raz kolejny doceniono dy-
rektorów i nauczycieli z gminy 
Dobrzeń Wielki. W czwartek 
23 października otrzymali specjal-
ne nagrody wójta Piotra Szlapy za 
pracę, zaangażowanie i wsparcie 
uczniów.

JUSTYNA OKOS

Jak stwierdza Dorota Lewandowska-
-Jaroń, dyrektorka Publicznej Szkoły 
Podstawowej im. Marii Konopnic-

kiej w Chróścicach, nagroda przyznana 
dyrekcji to w rzeczywistości nagroda dla 
wszystkich nauczycieli w szkole.

– Tak naprawdę ja mogę ich tylko 
wspierać i pomagać w realizacji tych 
wszystkich celów. Mogę zachęcać, moty-
wować na tyle, na ile się da. Natomiast te 
wszystkie osiągnięcia są dzięki nim. Je-
stem za to ogromnie wdzięczna. I myślę, 
że gdyby nie oni, to bym tutaj po prostu 
nie była – dodała Dorota Lewandowska-
-Jaroń.

Jacy są nauczyciele ze szkoły podsta-
wowej w Chróścicach?

– Moi nauczyciele są bardzo zaanga-
żowani. Bardzo się cieszę, że w dobie tak 

trudnych czasów podejmują różne inicja-
tywy. Bardzo im zależy na dobru dziecka, 
na rozwoju szkoły, na promowaniu pla-
cówki w środowisku lokalnym. Bardzo się 
cieszę, że mam taką kadrę pedagogiczną 
– mówiła Dorota Lewandowska-Jaroń.

Zapytana o receptę na bycie świetnym 
nauczycielem podkreśla, że ta praca to po-
wołanie i trzeba lubić to, co się robi. A jeśli 
ktoś jest pasjonatem i robi to z ogromną 
chęcią, to musi odnieść sukces.

Z rąk wójta Piotra Szlapy podziękowa-
nia, dyplomy i kwiaty otrzymali:
•	 Iwona Sachnik – dyrektor PP 

w Chróścicach,
•	 Aldona Pyrasz-Henek – nauczycielka 

PP w Chróścicach,
•	 Wojciech Lasota – dyrektor PSP z OS 

w Dobrzeniu Wielkim,
•	 Małgorzata Kukurowska – 

nauczycielka PSP z OS w Dobrzeniu 
Wielkim,

•	 Paulina Macioszek – nauczycielka 
PSP z OS w Dobrzeniu Wielkim,

•	 Elżbieta Osiol – nauczycielka PSP 
z OS w Dobrzeniu Wielkim,

•	 Katarzyna Wróbel – nauczycielka 
PSP z OS w Dobrzeniu Wielkim,

•	 Dorota Lewandowska-Jaroń – 
dyrektor PSP w Chróścicach,

•	 Aleksandra Krakowiak – 
nauczycielka PSP w Chróścicach,

•	 Karolina Pyrek – nauczycielka PSP 
w Chróścicach,

•	 Agnieszka Hermanowicz – 
nauczycielka ZS-P w Kup,

•	 Alicja Stefan – nauczycielka ZS-P 
w Kup,

•	 Bożena Worobiec – nauczycielka ZS 
w Dobrzeniu Wielkim,

•	 Marta Lachowicz – nauczycielka ZS 
w Dobrzeniu Wielkim,

•	 Małgorzata Długosz – nauczycielka 
ZS w Dobrzeniu Wielkim,

•	 Alina Szczepaniak – nauczycielka ZS 
w Dobrzeniu Wielkim,

•	 Barbara Sieczka – nauczycielka ZS 
w Dobrzeniu Wielkim,

•	 Marcin Hume – nauczyciel ZS 
w Dobrzeniu Wielkim,

•	 Beata Niedworok – dyrektor PP 
w Dobrzeniu Wielkim,

•	 Iwona Pielawa – nauczycielka PP 
w Dobrzeniu Wielkim,

•	 Joanna Pogrzeba – nauczycielka PP 
w Dobrzeniu Wielkim.

Na uroczystości nie pojawił się Rafał 
Kawałko, dyrektor Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Kup, który tego same-
go dnia odbierał w Nysie Srebrny Medal 
za Długoletnią Służbę. Był tam również 
Piotr Worobiec, dyrektor Zespołu Szkół 
w Dobrzeniu Wielkim, który odbierał 
Nagrodę Opolskiego Kuratora Oświaty.

Wszystkim nagrodzonym życzymy 
wielu sukcesów w realizacji planów za-
równo zawodowych, jak i prywatnych.

Wójt gminy Dobrzeń Wielki 
nagrodził zasłużonych 
nauczycieli i dyrektorów

Co roku najbardziej zaangażowani nauczyciele oraz dyrektorzy odbierają nagrody.

Wszystkim nagrodzonym życzymy wielu 
sukcesów.� Zdjęcia: Justyna Okos
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14 uczniów z gminy 
Dobrzeń Wielki w piątek 
24 października otrzyma-
ło wyróżnienie Dobrzeń-
ski Talent. To nagroda za 
wysiłek włożony w naukę 
i rozwój swojej pasji.

MILENA SKÓRA

W s a l i  G m i n n e g o 
Ośrodka Kultury 
w Dobrzeniu Wiel-

kim zasiedli uczniowie z czte-
rech szkół: PSP z Oddziałami 
Sportowymi w Dobrzeniu 
Wielkim, ZS w Dobrzeniu 
Wielkim, PSP im. Marii Ko-
nopnickiej w Chróścicach oraz 
ZSP w Kup. Wszyscy z nich 
w ubiegłym roku szkolnym wy-

różniali się wysokimi wynika-
mi w nauce i zaangażowaniem 
w działalność pozaszkolną.

Nagrodę Dobrzeński Talent 
otrzymali: Joanna Dowbor, 
Hanna Gajowczyk, Julia Jan-
kowska, Kasjan Junger, Joanna 
Kopka, Julia Krawczyk, Myko-
la Novotavskyi, Julia Owsiak, 
Jakub Pampuch, Zofia Pie-
czarka, Damian Pierskalla, 
Szymon Pierzchała, Natalia 
Schwierz i Zofia Wodarz.

W uroczystości laureatom 
towarzyszyli rodzice, nauczy-
ciele i wychowawcy. Statuetki 
wręczali zaś Piotr Szlapa – 
wójt gminy Dobrzeń Wielki 
– oraz Adriana Pietrzyk – in-
spektorka ds. oświaty w Urzę-
dzie Gminy w Dobrzeniu 
Wielkim.

– Laureaci musieli spełnić 
wymogi, które są określone 
w regulaminie. Jest to osią-
gnięcie tytułu laureata bądź fi-
nalisty w różnych konkursach 

– mówiła Adriana Pietrzyk. 
– Oprócz wysokiej średniej 
uczeń musiał uzyskać również 
przynajmniej bardzo dobrą 
ocenę z zachowania.

REKLAMA

MŁODZI, ZDOLNI, PEŁNI 
PASJI – LAUREACI NAGRODY 
DOBRZEŃSKI TALENT

Nagroda Dobrzeński Talent trafia do najbardziej wyróżniających się uczniów gminy.� Fot. Milena Skóra
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Rzeczpospolita
Polska

Dofinansowane przez 
Unię Europejską

Fundusze Europejskie 
dla Opolskiego

OPOLSKIE GOŚCINNE. 
TO TU PASJE ZMIENIAJĄ SIĘ W SUKCESY.

Opolskie Gościnne. To Tu.

Opolskie
Gościnne

Województwo opolskie to region, w którym różne kultury i języki spotykają się na co dzień. 
Widać to szczególnie w biznesie. Wielu przedsiębiorców dostrzega, że zatrudnianie cudzo-
ziemców nie tylko wspiera lokalny rynek pracy, ale też otwiera drzwi do nowych klientów i 
rynków zagranicznych. 

Siła języka w biznesie – 
Historia Artura z Opola

Artur, właściciel biura tłumaczeń i szkoły językowej z Opola, 
doskonale rozumie, jak ważna jest różnorodność w zespo-
le. „Nie patrzę na paszport, tylko na to, co ktoś potrafi. Dzięki 
zatrudnianiu cudzoziemców możemy obsługiwać klientów w 
wielu językach, a to realna przewaga konkurencyjna. Nasi pra-
cownicy nie tylko znają języki, ale wnoszą też świeże spojrzenie 
na biznes i kulturę pracy” - podkreśla.
 
Korzyści dla firm, i regionu 
i… ZUS-u
W województwie opolskim pracuje już ponad 26 tysięcy 
cudzoziemców. Wielu z nich to specjaliści, którzy mają do-
świadczenie i kwalifikacje zdobyte poza Polską. Ich obec-
ność w firmach to nie tylko wsparcie kadrowe, ale także im-
puls do rozwoju - wnoszą innowacje, nowe metody pracy i 
unikalne kompetencje. 

Badania sondażowe wykonane dla Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy w Opolu wskazują, że wśród mieszkańców Opolsz-
czyzny pracujący obywatele Ukrainy są relatywnie młodzi. 
Połowa z wszystkich przebadanych osób nie przekroczyła 
33 roku życia, a najwięcej jest dwudziestosześciolatków. 
Jednocześnie są to osoby stosunkowo dobrze wykształ-
cone. Około 21% z nich legitymuje się wykształceniem 
wyższym, a 11% dysponuje wykształceniem niepełnym 
wyższym. Wykształcenie średnie charakterystyczne jest 
dla 28% badanych osób, zawodowe dla 33%. 

Uwzględniając kwalifikacje migrantów ogólnie można 
powiedzieć, że zdecydowana większość z nich to osoby, 
które posiadają jakiś konkretny, wyuczony zawód. W su-
mie takich osób jest 74%, a spektrum ich kwalifikacji jest 
naprawdę duże. 

Wśród osób z wyższym wykształceniem pojawiają się 
nauczyciele, ekonomiści, inżynierowie, farmaceuci, archi-
tekci a nawet psychologowie i statystycy. Z kolei biorąc 
pod uwagę wykształcenie średnie lub zawodowe, gościmy 
fryzjerów, mechaników, piekarzy, kierowców, krawcowe, 
cukierników, kelnerów czy stolarzy.

Gdyby nie było na naszym rynku pracy cudzoziemców, to 
przedsiębiorcy nie byliby w stanie wykonywać zleceń i roz-
wijać swoich firm. Należy jednak pamiętać, że cudzoziemcy 

spoza Unii Europejskiej muszą posiadać pozwolenie na pra-
cę, a o nie występują polscy pracodawcy. 

Z danych Zakładu Ubezpieczeń Społecznych  wynika, że w 
Polsce cudzoziemcy stanowią 6% pracujących. Przyczyniają 
się do tego, że Fundusz Ubezpieczeń Społecznych ma ok. 
83-85% pokrycia w składkach pracujących. Bez ich nakładu 
mielibyśmy poniżej 80%.

Artur zauważa, że różnorodny zespół szybciej znajduje roz-
wiązania. - „To, że mamy w zespole ludzi z różnych stron świata, 
sprawia, że możemy dalej się rozwijać tworząc nowe usługi i 
poszerzając zakres działań” - dodaje. 
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Nataliia uciekła z Ukrainy do Opola przed wojną. W ojczyźnie miała stabilną pracę, była księ-
gową. W Opolu nauczyła się języka branżowego i skończyła odpowiednie kursy. Założyła własną 
firmę. Zarówno ona, jak i opolscy biznesmeni podkreślają, że zagraniczni pracownicy to filar 
rozwoju stabilnej gospodarki.

Opolskie Gościnne dla biznesu –
region otwarty na nowe możliwości

OPOLSKIE GOŚCINNE. TO TU WSPÓLNIE PRACUJEMY, 
ROZWIJAMY SIĘ I TWORZYMY NOWĄ JAKOŚĆ W BIZNESIE.

Cudzoziemcy – ważna część opolskiego rynku pracy
Z danych Zakładu Ubezpieczeń Społecznych wynika, że w 
województwie opolskim stale rośnie liczba zarejestrowa-
nych ubezpieczonych cudzoziemców. Najliczniejszą grupę 
wśród nich stanowią obywatele Ukrainy, ale coraz częściej 
zatrudnienie znajdują tu również osoby z Białorusi, Gruzji, 
Indii czy Filipin. Według analiz Wojewódzkiego Urzędu Pra-
cy w Opolu, najwięcej cudzoziemców pracuje w zawodach 
prostych (ponad 41%), co czwarty- jako robotnik lub rze-
mieślnik (25%), a około 2% to specjaliści i osoby na stanowi-
skach wymagających wysokich kwalifikacji.
Wielu z nich zaczyna od prostszych zajęć i właśnie te 
doświadczenia zawodowe stają się punktem wyjścia do roz-
woju. Z każdym rokiem rośnie liczba osób, które zdobywa-
ją nowe kwalifikacje, kończą kursy językowe i zawodowe, 
a część- jak Nataliia- zakłada własne firmy, wzmacniając 
lokalny rynek usług.
- Ciężko było podjąć decyzję o otwarciu firmy w obcym kraju. 
Strach mnie powstrzymywał, ale zrozumiałam, że moje do-
świadczenie może się tu przydać. Dziś prowadzę księgowość 
dla kilku firm i widzę, że firmy są otwarte i chętne do współpra-
cy- mówi Nataliia, która uciekła do Opola po napaści Rosji 
na Ukrainę.
Jej historia pokazuje, że cudzoziemcy nie tylko szukają pra-
cy, a także zakładają firmy. Są aktywni, przedsiębiorczy i 
gotowi, by budować przyszłość województwa opolskiego.

Bez cudzoziemców firmy zwolniłyby tempo
Z badań Polskiego Instytutu Ekonomicznego wynika, że 
brak pracowników z zagranicy miałby odczuwalne skutki dla 
gospodarki. Co trzecia firma przyznała, że bez cudzoziem-
ców musiałaby wydłużyć czas pracy pozostałych pracow-
ników, a 32% nie mogłoby realizować części zamówień. Aż 
30% przedsiębiorstw przewiduje konieczność ograniczenia 
działalności lub rezygnacji z części usług - szczególnie w bu-
downictwie i transporcie. Dla 18% firm brak cudzoziemców 
oznaczałby utratę ciągłości działania.
To pokazuje, że cudzoziemcy nie tylko uzupełniają luki ka-
drowe, ale też pozwalają lokalnym firmom rozwijać się, reali-
zować kontrakty i inwestować w nowe obszary działalności.
Barbara Łazarczyk, specjalistka ds. kadr i płac z firmy bu-
dowlanej Baumar podkreśla: - Wierzymy, że różnorodność 
kompetencji i doświadczeń wzbogaca nasz biznes. Zatrudniamy 
pracowników przede wszystkim ze względu na ich umiejętności 
i potencjał, a nie narodowość. Tworzymy otwarte i bezpieczne 
środowisko pracy, w którym każdy ma możliwość rozwoju i do-
skonalenia swoich kompetencji.

Jej słowa dobrze oddają podejście coraz większej liczby 
przedsiębiorców z województwa opolskiego. Firmy, któ-
re otwierają się na cudzoziemców, zyskują one stabilność, 
nowe spojrzenie na biznes i lepsze relacje z klientami- w 
tym zagranicznymi. Dzięki temu mają możliwość, aby np. 
otworzyć się na inne rynku zbytu. Różnorodność zespołów 
to dziś nie tylko odpowiedź na braki kadrowe, ale strategia 
rozwoju, dzięki której firmy stają się bardziej elastyczne, 
kreatywne i konkurencyjne.
Województwo opolskie tworzy warunki do zatrudniania i 
rozwoju cudzoziemców, poprzez wspieranie kursów jezyka 
polskiego branżowego, czy doradztwo zawodowe. 
Lokalne instytucje wspierają przedsiębiorców w procesach 
rekrutacji i w formalnościach, a mieszkańcy regionu po-
strzegają różnorodność jako wartość.

Rzeczpospolita
Polska

Dofinansowane przez 
Unię Europejską
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dla Opolskiego
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ROZRYWKA

Gdy zapadł zmrok, park 
w Pokoju zamienił się 
w miejsce zagadek, szep-
tów drzew i ukrytych 
słodkości. Najodważniejsi 
uczestnicy z mapą w ręku 
odwiedzili wszystkie 
sekretne stacje.

MILENA SKÓRA

W środę 29 października 
podczas nocnego 
spaceru uczestnicy 

przemierzali trasę pełną grozy.

Każdy, kto wkroczył na 
teren parku, otrzymał mapę, 
która prowadziła do siedmiu 
przygotowanych przystan-
ków. Była to atrakcja szcze-
gólnie dla najmłodszych, ale 
dorośli również chętnie dali 
się porwać tajemniczej przy-
godzie.

– Przyszłam tutaj z moją 
sześcioletnią bratanicą, która 
tak jak ja bardzo lubi hallo-
weenowe klimaty – mówiła 
Roksana. – Jesteśmy wielkimi 
fankami parku w Pokoju, a że 
dzieje się tu dużo fajnych rze-

czy, to często tu zaglądamy. 
Dzisiaj przebrałyśmy się za 
czarownice i liczymy na świet-
ną straszną zabawę.

Jako pierwszy czekał przy-
stanek „Trupi Bar Smaku”. 
Idąc dalej, napotkać można 
było „Straszną Kuchnię Cza-
rownicy Matyldy”, „Karczmę 
Smaków z Zaświatów” i „Re-
staurację Wiecznego Spoczyn-
ku”, w których unosił się duch 
halloweenowej uczty. Na koń-
cu trasy znajdowały się „Tran-

sylwańska Karczma” i „Szepty 
Przeklętej Dyni”.

– „Karczma Wampira” 
serwuje świeżo wykopany 
móżdżek i gotowane szczęki. 
Jest to przepyszne, bo nasza re-
stauracja oferuje najlepsze sma-
ki z zaświatów – mówiła wam-
pirzyca Wioletta. – Zapewniam, 
że nigdzie nie dostanie się tak 
dobrych świeżych móżdżków 
gotowanych we krwi.

W blasku latarek i przy 
dźwiękach szeptów drzew 

można było w pełni poczuć 
atmosferę halloween. Klimatu 
dodawały także upiorne stroje 
– od duchów po czarownice. 
Dla wielu była to okazja, by po-
czuć pozytywny strach ubrany 
w zabawę i dobry humor. Naj-
odważniejsi uczestnicy, którzy 
odwiedzili wszystkie stacje, 
otrzymali dyplom za odwagę.

Wydarzenie zostało zor-
ganizowane przez Gminny 
Ośrodek Kultury, Sportu i Re-
kreacji w Pokoju.

Wieczór mrożący krew w 
żyłach. Halloweenowy spacer 
po parku w Pokoju

Alejki parku w Pokoju wypełniły się czarownicami, duchami i wampirami.
Zdjęcia: Milena Skóra

Tylko najodważniejsi uczestnicy odkrywali kolejne tajemnicze 
stacje.

Dzieci z radością zbierały słodycze na trasie pełnej zagadek.
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Artykuł dofinansowany przez Unię Europejską na potrzeby projektu Opolskie gościnne - Wsparcie integracji społecznej obywateli państw trzecich

OPOLSKIE GOŚCINNE. TO TU WSPÓLNIE PRACUJEMY 
– I RAZEM TWORZYMY LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ REGIONU.

Opolskie Gościnne. To Tu.

Opolskie
Gościnne

W województwie opolskim pracuje już ponad 26 tysięcy 
cudzoziemców- to realna część lokalnego rynku pracy. W 
wielu branżach są niezbędni: w usługach, gastronomii, opie-
ce czy budownictwie ich obecność pozwala firmom utrzy-
mać płynność i się rozwijać. Co ważne, coraz częściej nie 
ograniczają się oni wyłącznie do pracy etatowej. Podejmują 
odważne kroki i zakładają własne firmy, wspierając lokalną 
gospodarkę.

Projekt „Opolskie Gościnne- Wsparcie integracji społecz-
nej obywateli państw trzecich”, realizowany przez Woje-
wódzki Urząd Pracy w Opolu i współfinansowany z Fun-
duszy Europejskich, pomaga cudzoziemcom odnaleźć się 
w regionie, rozwijać kompetencje i podejmować własne 
inicjatywy biznesowe.

Historia Switłany –  
od marzenia do własnego gabinetu
Switłana od początku wiedziała, że chce zajmować się ko-
smetologią. „Zawsze marzyłam, by prowadzić własny salon, w 
którym kobiety mogą poczuć się pięknie i wyjątkowo. Krok po 
kroku realizowałam to marzenie – najpierw zdobywając umie-
jętności i szkoląc się, a potem stopniowo rozwijając własny ga-
binet. Dziś to miejsce odwiedzane jest przez wiele kobiet, które 
spełniają tu swoje marzenia o pięknej fryzurze, zadbanych dło-
niach czy zdrowej skórze” - opowiada.

Dzięki konsekwencji i pasji Switłana stworzyła miejsce, 
które nie tylko daje jej satysfakcję zawodową, ale też re-
alnie wspiera lokalny rynek usług. Jej historia pokazuje, że 
w Opolu cudzoziemcy mogą rozwijać własną działalność 
i przyciągać klientów, którzy doceniają jakość i zaangażo-
wanie. Tworzą w ten sposób miejsca pracy, dzięki którym 
inni mogą zdobyć doświadczenie i rozwinąć swoje umie-
jętności.

Województwo opolskie to miejsce, w którym tradycja spotyka się z nowoczesnością, a lokal-
ne firmy rozwijają się dzięki różnorodności. Coraz więcej cudzoziemców decyduje się tu nie 
tylko na podjęcie pracy, ale także na odważny krok - założenie własnej działalności gospodar-
czej. To dowód, że nasz region sprzyja rozwojowi i daje przestrzeń na realizację marzeń tym, 
którzy chcą działać na własny rachunek.

Region otwarty na działalność –
Opole miejscem dla Twojego biznesu 
i nowych pracowników

Twoja kolej na pierwszy krok
Województwo opolskie pokazuje, że nie trzeba bać się rozwi-
jać swoich pasji a tym bardziej bać się zatrudniać nowe osoby 
do zespołu. Każdy krok – czy to otwarcie działalności, czy de-
cyzja o zatrudnieniu– może być początkiem sukcesu.

Rzeczpospolita
Polska

Dofinansowane przez 
Unię Europejską

Fundusze Europejskie 
dla Opolskiego
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WIADOMOŚCI

Polska Grupa Biogazo-
wa rozpoczęła starania 
o budowę biogazowni 
w Chróścicach. Inwesty-
cja wzbudziła zaniepoko-
jenie przede wszystkim 
w gminie Popielów, która 
protestuje przeciwko pla-
nowanej lokalizacji inwe-
stycji – tuż przy granicy 
ze Starymi Siołkowicami. 

MARZ K

Gmina Dobrzeń Wielki 
uspokaja: „[...] decyzję 
podejmiemy spokojnie, 

bez niepotrzebnych emocji, 
w oparciu o opinie fachow-
ców, wsłuchując się w obawy 
naszych mieszkańców”.

Choć sama koncepcja bu-
dowy biogazowni i produ-
kowania energii odnawialnej 
nie budzi sprzeciwu, wątpli-
wości dotyczą lokalizacji za-
kładu, który miałby być po-
łożony blisko siołkowickich 
zabudowań i ujęcia wody 
pitnej. Mieszkańcy – przede 
wszystkim Chróścic i Starych 
Siołkowic – obawiają się nie-
przyjemnego zapachu, hałasu, 
wzmożonego ruchu samocho-
dowego, zagrożenia dla wód 
gruntowych i ekosystemu, 
a także negatywnego wpływu 
na krajobraz.

Z go d n i e  z  z a ł oż e n i a -
mi chróścicka biogazownia 
o mocy do 750 m³/h miałaby 
składać się z sześciu budyn-
ków służących do fermentacji 
o wysokości do 25 metrów 
oraz dwunastu 35-metrowych 
masztów odgromowych. Wy-

korzystywane byłyby w niej 
różnorodne surowce w ilości 
ok. 160 tys. ton rocznie – od 
odpadów rolnych i produk-
tów ubocznych rolnictwa, 
przez przeterminowaną lub 
niezdatną do spożycia żyw-
ność, po odpady przemysłowe 
i pochodzenia zwierzęcego. 
Dostarczać miałoby je śred-
nio nawet do 40 samochodów 
ciężarowych dziennie, co mu-
siałoby się wiązać ze wzmożo-
nym ruchem na okolicznych 
drogach.

Zakład działałby siedem 
dni w tygodniu w bliskim są-
siedztwie zabudowań miesz-
kalnych Starych Siołkowic, 
a przede wszystkim – co 
podkreśla gmina Popielów – 
około 450 metrów od ujęcia 
wody i stacji jej uzdatniania. 
Znajdują się one na tych sa-
mych zbiornikach wód pod-
ziemnych, na których miała-
by powstać biogazownia, więc 
ewentualna awaria mogłaby 
wpłynąć na jakość wody pit-
nej kilku tysięcy mieszkańców 
Starych Siołkowic, Nowych 
Siołkowic, Popielowa, Kolonii 
Popielowskiej, Lubieni, Kanio-
wa, Starych Kolni, Stobrawy 
i Rybnej.

„[...] priorytetem Wójta 
Gminy Popielów oraz Rady 
Gminy Popielów jest dobro 
mieszkańców, ich bezpie-
czeństwo oraz komfortowe 
warunki do życia. Wszyscy 
nasi mieszkańcy i następne 
pokolenia mają prawo do 
życia w czystym środowi-
sku”, zaznaczyła wójt Sybil-
la Stelmach w oświadczeniu 
opublikowanym 30 września. 
„Jako Wójt Gminy Popie-
lów chcę Państwa uspokoić 
i stanowczo podkreślić, że 
Gmina Popielów nie planuje 
i nigdy nie wyrazi zgody na 
budowę biogazowni prze-
mysłowej na naszym terenie. 
[…] Pragnę także podkreślić, 
że Gmina Popielów sprzeci-
wia się jedynie lokalizacji 
inwestycji, a nie samej bio-
gazowni”.

Jak z kolei podkreśla Piotr 
Szlapa, wójt gminy Dobrzeń 
Wielki, nie jest on ani realiza-
torem, ani nawet inicjatorem 
tej inwestycji. To Polska Gru-
pa Biogazowa zwróciła się do 
niego z pomysłem budowy 
biogazowni w Chróścicach. 
– W rozmowie z przedsta-
wicielami PGB byłem scep-
tyczny, zwróciłem ich uwagę 

przede wszystkim na problem 
z dojazdem do takiego zakła-
du. Mimo to zwrócili się do 
gminy o oficjalne wydanie 
decyzji, co obligowało nas 
do zawnioskowania o opinię 
odpowiednich instytucji [Re-
gionalnej Dyrekcji Ochrony 
Środowiska, Państwowego 
Gospodarstwa Wodnego 
Wody Polskie, Zarządu Zlew-
ni w Opolu oraz państwowe-
go powiatowego inspektora 
sanitarnego w Opolu – przyp. 
red.]. Na ich podstawie gmi-
na Dobrzeń Wielki wyda de-
cyzję zgodnie z obowiązują-
cym prawem – zaznacza wójt 
Szlapa.

Obecnie więc przesądzają 
się losy budowy biogazowni 
w Chróścicach. Dalsze decyzje 
będą uzależnione od wyników 
analiz środowiskowych, które 
mają spłynąć jeszcze w listo-
padzie. W przypadku nega-
tywnej oceny oddziaływania 
inwestycji na środowisko pro-
cedura zostanie wstrzymana. 
Jeśli jednak raporty nie wyka-
żą zagrożenia dla mieszkań-
ców i przyrody, Polska Grupa 
Biogazowa będzie mogła kon-
tynuować starania o realizację 
przedsięwzięcia.

Biogazownia w Chróścicach. 
Popielów protestuje,  
Dobrzeń Wielki czeka  
na opinie ekspertów

Planowana lokalizacja biogazowni w Chróścicach � Fot. geoportal-krajowy.pl
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Zlepek 
różnorodnych 
historii 

W czasie, gdy prezentujemy kolejne opowiadanie napisane przez 
uczestników Regionalnego Konkursu Literackiego „Ze Śląskiem na 
ty”, trwa podsumowanie jego 32. edycji. Jedną z prac tegorocznej 
odsłony przedstawiamy w tym wydaniu naszego Antreja. Autorem 
tekstu jest Jerzy Trzciński.

Pan Jerzy od wielu lat gromadzi i dokumentuje historie przemysłowej 
części Śląska, w której mieszka - widziane i doświadczane z perspektywy 
jego osobistych przeżyć oraz obserwacji życia tamtejszej, górniczej 
społeczności. To bardzo cenny i ważny dokument. Pan Jerzy jest 
bowiem świadkiem wielu znaczących wydarzeń, jakie miały 
miejsce w środowisku, w którym żyje. Jego relacje są w wielu 
momentach niezwykle przejmujące, choć nie brakuje w nich 
również sytuacji groteskowych. Takie jest życie, a wszystko, 
co się w nim dzieje i co je współtworzy, stanowi zlepek 
różnorodnych epizodów.

Na uwagę zasługuje, podobnie jak w wielu 
wcześniejszych edycjach, zapis, jakim posłużył się autor. 
Gwary przemysłowej części Śląska znacząco różnią 
się od gwar mieszkańców powiatów województwa 
opolskiego. W tym właśnie tkwi ich wyjątkowy, 
niepowtarzalny fenomen. Zapis, którego użył autor, 
może jedynie przybliżyć czytelnikowi fonetykę 
gwary, jaką na co dzień posługują się mieszkańcy 
regionu, z którego pan Jerzy się wywodzi. 
I w zasadzie tyle.

Wierzę jednak, że nasi czytelnicy jak zawsze 
doskonale sobie z tym poradzą.

Serdecznie wszystkich pozdrawiam.
 Krystian Czech – łod Franca Jóskowego
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We 1966 byłech bajtlem. W  tynczos 
moja familijo zamiyszkała w  jednym ze 
mieszkań we sztyrosztokowym budynku. 
Dōm bōł zbudowany niydaleko ôd gru-
by. Bez to mōj fater i wszyjstkie gōrniki, 
kerzi miyszkali w tym dōmie, niy musieli 
dojażdżać do roboty. Stykło iść pora set 
metrōw po plaskatyj powiyrchni, potym 
kole trzistu metrōw szolóm pod ziymiō, 
a  na kōńcu zaś na nogach, ale to już 
pod ziymiōm na przodek. Gruba znaczy-
ła wszysko. Karmiyła, dowała edukacy-
jo, lyczyła, no i dowała robota, a to była 
nojwożniyjszo rzecz. Niykt niy myśloł ô 
wypadkach obo inszych zagrożyniach.  
Wypadki się zdarzały, ale nojbarzij tra-
giczne niy tukeiy. W tym czasie nawet niy 
spōminano ô tym, że ziymia sie czasami 
trzynsła, dómy pynkały, a  ze szranku le-
ciały rzeczy. Dopiyro pora lot niyskorzij te 
pynknięcia we ścianach dōmōw ukozywa-
ły sie co roz bażij. Tam kaj my żyli w po-
bliżu były roztōmajte budōnki i  wysoki 
kōmin, kery cióngnół stary luft z tunelu 
gruby. Tyn kōmin niy dymiōł. Dalij były 
dziesiōntki dymiōncych kōminów. Nole-
żały do werku. Po drugij strónie bloku 
były pioskowe szlaki banowe. Dymiōnce 
i gwiżdżōnce lokomotywy parowe, ciōn-
gnōły dziesiōntki wagónów. Tak wozili 
piosek abo wōngel, znoleżnie ôd tego, 
w  kerōm strōna jeździōł pociōng. Dali 
były czynściowo zielóne, to te stare, abo 
dymiące, barzij szaro-brōnotne, nowe 
hołdy. 

To miyszkanie doła nóm gruba. Cho-
cioż tak po prowdzie żodyn nic łod niyj 
niy dostoł. Najymcy niy stali sie posie-
dzicielami apartamyntōw. W  tym czasie 
fater niy myśloł ło takich pierdołach. 
Miyszkania były przeznaczōne do gru-
biorzy, a  kōntrakt z  kopalniōm bōł ôde-
wrzōny, tōż niy było potrzeby sie nad 
tym zastanawiać. Moj fater bōł modym 
gōrnikiym z mockōm lot podziymnyj ro-
boty przed nim, coby ôdrobić jego dugi 
wobec gruby. W tamtym czasie gōrnicy, 
jeźli żyli dość dugo, ôdchodziyli na pyn-
zyjo w wieku 65 lot. Czasami ôjce spōmi-
nowali, że przed tym pono miyszkali my 
w  przedwojennym starym familoku. Był 
łón strasznie zniszczōny i  niyprzyjymny. 
Ale jo tego niy pamiyntŏł. Czasami ino 
spōminała sie ciymno i  śmierdzōnco su-
cho toaleta ze głymbokōm dziuróm do 

kerycj szło wpadnōńć. To była scyna jak 
ze horroru i koszmaru. W porōwnaniu ze 
starym familokiem, nowo wybudowany 
dóm, bół kōmfortowy. Trzi izby z wielki-
mi łoknami, zimno i  gorko woda, łaziyn-
ka i gas w miyszkaniu – do mojich ôjcōw 
było to nojpewnij sprowniynie sie ich 
marzenio. Myśla, iże tak godali, ale tego 
tyż niy pamiyntŏm. W tyn czos durch jesz-
cze dōmy budowano ze cegły, ale pŏrã lŏt 
niyskorzij w  Sylezyji zaczły sie budować 
prefabrykowane dómy na masowo skala.  
Tyn nosz dóm bōł sylezyjskóm, a radszyj 
polskóm Wieżom Babel. Zamiyszkowali 
jóm ludzie, co przibywali z roztōmajtych 
czynści naszego kraju i ôni znojdli sie we 
Sylezyji z  jakigoś powodu. Przijechali tu 
po robota, kero czekała na nich na gru-
bie i  we werku. W  tamtym czasie wszy-
scy górnicy spiyrali Polsko Ludowo, kero 
jako to w  teleywizorze godoł Gomułka, 
była jednym ze nojbarzij rozwiniyntych 
krajów we świecie. Pamiytóm to trocha 
inakszyj, ale teroz to je ino historyjo. 

Masowy przepływ ludzi z  inkszych 
czynści Polski do Sylezyje napoczōn sie 
hned po zakōńczyniu II wojny światowyj.  
Jak już pisołech w  naszym dómu było 
dużo narodu ze wsi i  małych biydnych 
miast, kaj niy było roboty. Niykerzi mieli 
barzij słożōne biografije, ale gruba po-
chłōniyła wszyjskich kerzi chcieli ciynżko 
robić, setki metrōw pod ziymiōm. Do nie-

kerych było to za ciynżke doświadczynie, 
Take ciule uciykali z Sylezyje tak wartko 
jak to ino było możliwe, bez pożegnanio 
sie z grubą i kamratami. Ale to niy ôdno-
siyło sie do miyszkańcōw naszego bloku. 
Tukej żyły chopy i baby, dla kerych robota 
dlo socjalistycznyj ôjczyzny była wszyst-
kim. Przynajmnij oficjalnie tak godali. 
W tamtym to czasie roztōmajte slogany 
propagandy można było wszyndzie wy-
czytać. W  bloku miyszkały ino dwie abo 
trzi familije ô sylezyjskich korzyniach. 
Chocioż w tym budōnku miyszkało mało 
prawdziwych Sylezyjczykōw, z  każdym 
rokiym stowoł sie łón coroz barzij Sylezyj-
ski. Chopy i baby, z gorliwościōm przijōnli 
model sylezyjskij familije gōrnikōw. Tukej 
łojciec bōł gowōm, a  baba kero niy ro-
biyła, starała sie ô dōm i chowała dzieci. 
Te familije gōrnikōw były doś sroge. Trzi 
dzieci były normōm, ale czasami było 
wiyncyj. Bez to na nszym placu było dużo 
dzieci. Plac zawsze bōł połny dzieci, tak 
starszych, jak i modszych. Niy bōł to mo-
derny plac do szpilu, pōniywoż niy było 
prawej infrastruktury do szpilu dzieci. 
Ale żodyn sie niy nudziōł. Dziołchy skoka-
ły na sznōry abo na zōmki skoczne, grały 
w dōm abo ścigały synkōw. Synki zaôbycz 
niy chcieli łōnczyć sie z  dziołchami. Gra-
li w fusbal, policjantōw i  złodziejōw abo 
w inksze wyimaginowane gry. A kedy sta-
li sie trocha starsi, woliyli spyndzać czas 

JERZY TRZCIŃSKI. „ROZTOMAJE 
WSPÓMNIYNIA” – FRAGMYNTY. 
Katowice,15 paźdźiernika 2025



LISTOPAD

opowiecie.info

2 0 2 5

25zawsze pewnie / zawsze konkretnie

MAGAZYN WOJEWÓDZTWA OPOLSKIEGOWe antreju przi kafeju

na hałdach abo inkszych miejscach, byle 
ino coby uciyc przed ôglōndym ôjcōw. 
Niyznoleżnie ôd pochodzynio ôjcōw, syn-
ki i  dziołchy tyż czuli sie sylezyjscy. Niy 
miało znaczynio, iże jejich starziki abo 
ciotky, wujki i  kuzyny miyszkali w  roz-
tōmajtych czynściach Polski. Na placu 
wszyjscy godali ino po sylezyjskim. Do 
kożdego ważne było, coby być Ślónzo-
kiem. Bycie gorolym to była gańba. Go-
role miyszkali w kożdym inszym miyjscu 
poza Sylezyjóm, a my miyszkali tukej. My, 
byli Ślónzokami.

***
Miołch piyńć lot, key to piyrszy roz 

zrozumiołch, iże śmierć tyko tyż dzieci. 
To doświadczynie było zwiōnzane z histo-
ryjōm synka w mojim wieku, kerego nazy-
wali Ziguś. Kedy ta historyjo stała sie, niy 
mōgch jij w ôgōle pojōńć. Nojpewnij bez 
to bez dugi czos wyciepech to z mojigo 
umysłu. Ale niy wiym poczamu wszysko 
wrōciyło do mnie, dojrzałego czowieka. 
Ziguś nikej niy bōł moim kamratym. Niy 
wymiyniōłch z  nim ani jednego słowa. 
Widziołch go czasami, chycajōncego, 
prōbujōnc dōnżyć do ôjcōw i  starszego 
rodzyństwa. Familijo Zigusia przinole-
żała do doś dziwnyj małyj społeczności, 
co wywoływało wy mnie i  mojich rōw-
niokōw pewne ôbawy, nawet strach. 
Dzieci, a  czasami nawet dorośli w  mojij 
czynści miasta nazywali ich Hołdziorze. 
Kej dzieci bawiōnce sie na placu chciały 
sie wadzić, przezywały sie wzajymnie 
Hołdziorze. Dzieciōm kere larmowały abo 
się niy suchały ôjce groziyli, iże ōdajom 
je do Hołdziorzy. Tak to było, bo ci ludzie 
miyszkali poza miastym, w  dziwnyj doli-
nie. Dwa małe dómy były we tyj dolinie, 
miyndzy hołdami, a nasypami banowymi. 
Piyrszym bōł jednosztokowy budōnek 
z  pochylōnym dachym ze dachōwek. 
Jeji jednolito farba była ciynżko do zde-
finiowanio, wynikym lot industryjalnych 
dymōw, pyłu i  wszechôbecnyj sadzy 
ôsadzajōncyj sie na dachu i  elewacyji. 
Dni sławy budōnku przeszły ôd downa, 
chocioż mogła to być kejś doś szykowno 
willa, przebudowano w  apartamentowy 
budōnek. Miyszkały tam dwie abo trzi 
sroge familije. Drugi dōm ôstoł nojpew-
nij przekształcōny z byłego budōnku go-
spodarstwa na użytkowanie miyszkalne. 
Miyszkowała tam jedna, ale bardzo srogo 
familijo. Budōnek tyn wywołoł jeszcze 
gorsze wrażynie aniżeli piyrszy. Idzie to 
ôpisać za zniszczōno ruina. Kole niego 
stoły suche toalety i  improwizowane, 
zniszczōne budōnki gospodarcze. Kōmōr-
ki, zwane „chlywikóma”, były używane 
do przechowywanio wóngla, a  tyż za 
miyjsce do chowanio zwiyrzōnt gospo-
darskich. Chowali tam świnie, kurczaki, 
kaczki i  krōliki dlo włosnych potrzeb. Ta 
dziwno osada była wciśniynto do doliny ô 

szyrokości kole 100 metrōw. Nasypy ba-
nowe ôgraniczały go ôd wschodu i połed-
nia. Piyrszy z nich, tyn z barzo strómym 
nachylyniym, bōł używany do piosko-
wych pociōngōw banowych. Pociōngi 
czasami skłodały sie z poru dziesiōntkōw 
wagonōw samorozładujōncych, kere szły 
w  jednym, a  potym w  drugim kerōnku 
z  roztōmajtōm wartkościōm bez cołki 
dzień. Kedy pociōng szoł do gruby, wa-
góny były wypołniōne pioskym, kery bōł 
używany do wymułowanio robot kopalni. 
W przeciwnym kerōnku transportowane 
było tak zwane czorne złoto, wydarte ze 
wnyntrza ziymie. Wagóny były ciōngniyn-
te bez ôgrōmne lokomotywy parowe. Te 
motory parowe na kołach były słyszane 
i widziane z daleka. Intynsywnie wydoby-
wały karakterystyczne dźwiynki ściśniyń-
cio i  rozprenżanio sie pary. Co wiyncyj, 
skuli przeciyncia róztomajtych szlakōw 
była tam kabina banowyj ôchrōny. Bez 
to załoga lokomotywy parowyj musiała 
zasygnalizować swoje zbliżynie. Do tego 
cylu używano gwizdka i szumnika wytwo-
rzanego bez para. Modulacyjo  źwiynkōw 
miała ôkryślōne znaczynie, zrozumiałe dlo 
robotnikōw banowych tamtych czasōw. 
W  latach 60-tych take to źwiynki były 
durch słychane niy ino w Sylezyji. Dzisioj 
tyn dźwigajōncy ucho pisk idzie słychać 
w filmach abo w muzeach. Lokōmotywy 
parowe wydowały pyły czornego dymu 
i  biołyj pary, kere bez niyskōńczōne dni 
wisiyły nad tym ôbszarym. Materyje były 
transportowane do gruby i werku wzduż 
drugij pōłowy nasypu, prostopadło do 
pioskowyj bany. Składy gruby boły ôbsłu-
giwane bez małe lokomotywy parowe, 
ciōngnōnce abo czopajōnce jedyn abo 
wiyncyj wagonōw toworowych. Pociōn-
gi werku mogły być dugsze i  ciynższe, 
ciōngniynte bez srogsze lokomotywy. 

Cołki tyn ruch mioł miyjsce niy wiyncyj 
jak 50 metrōw ôd budōnkōw doliny. 
Tam kōńczyła sie tyż bano wōnskoskoło-
wo, używano tak bez gruba, a tyż werk. 
W  ôbrymbie ôbtoczki banowyj towo-
ry były przenoszōne z  inkszych knifōw 
transportu do wagonōw i vice versa. Ro-
bota była wykōnowano bez cołki dzień 
bez szejś dni w  tydniu, z  roztōmajtōm 
intynsywnościōm. Ino niydziele były ci-
chsze. Użyty wczasnij termin pōłnasyp je 
wyklarowany tym, co po strōnie zidlōngu 
bōł strómy skōn, a po drugij teryn bōł już 
plaskaty. Na połedniu drōga kludziła do 
cyntrum dzielnice. A drugim kerōnku do 
doliny. Potem było lekko zielōne wzgōrze, 
u  podnōża kerego płynōł błyszczōncy 
strumiyń. Ino, że wzgōrze było hołdōm 
a strumień to ôdkryto kanalizacyja. Gru-
ba i  werk ôdkludzali nióm roztōmajte 
ścieki, ze badyhauzów dlo robotnikōw. 
W  tym czasie werk i  gruba zatrudniały 
kole dziesiyńciu tysiyncy robotnikōw. 
Bez to kanalizacyjo dycki przepływoł gib-
kim strumiyn, ciecz o  niyzapōmnianym, 
intynsywnym i śmierdzōncym arōmacie. 
Hołda było to to wzgōrze ze szpicym. 
Jeji wysokość wynosiła kole 50 metrōw 
wzglyndym ôbtoczajōncego go terynu. 
Szczyty hołdy były z  wiynksza pokryte 
rzadkōm roślinnościōm ô wysokości do 
trzidziestu, sztyrdziestu cyntymetrōw. 
Hołda ôstała stworzōno jako efekt ubocz-
ny ôd kopania wōngla. Może wydować 
sie, co z  gruby wydobywo sie ino wōn-
gel. Ale tyż milijōny tōn innyj materyji 
ze wnyntrza Ziymie, Jejich zawartość 
wōnglo je tak nisko, iże niy sztimuje do 
bezpostrzednigo użycio. Był to kamiyń 
z  ôkryślōnōm zawartościōm wōnglo. 
Trza było z tym coś zrobić. Bez dziesiōnt-
ki lot przechowywano go w hołdach abo 
wypołniano nim roztōmajte głymbokie 
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dziury i doliny. Akuratnie bez to, co tyn 
kamyń niy mioł bez przikłod pochodzy-
nio lodowcowego, ale powstoł w ôkresie 
jurajskim, zawiyroł srogo wielość wōn-
gla. Kedy bōł ōn słożōny na hołdach, po 
czasie, skuli intynsywnego wnyntrzne-
go ciśniynio i  inkszych faktorōw we po-
strzodku hołdy, spōntanicznie zapōlała 
sie. To zjawisko było niyuchrōnne, ale niy 
było tyż widowiskowe. Czynsto potrze-
bowało dugigo czasu, coby zauważyć, iże 
hołda sie we środku poli. Stanowało to 
rozmajte zagrożynia dlo ludzi i  inkszych 
żywych ôrganizmōw. Hołda polyła się bez 
wiela lot, a jak się wypoliła to stowała sie 
poszukiwanōm materyjōm do budowy 
drōg i  inszych rzecy. Jednak przed tym, 
zanim to sie stało, procesowi towarziszy-
ła ymisyjo typowych produktōw spalynio 
wōngla, w tym tlynku wōnglo i ciepła. To 
zjawisko je typowe dlŏ Sylezyje  pōniywŏż 
dużo hołd tak się polyło. Było to jedno ze 
źrōdeł arōmatu typowego dlŏ placōw ta-
kich jak Sylezyjo. 

Ludziska z okolic nie łazili tukej do do-
liny. Niy było po co. Larmo, szumy i dymy 
z przejyżdzajōncych tam i nazod pociōn-
gōw, niyprzyjymno wōń ze odkrytyj ka-
nalizacyj,  nawet strach ôd Hołdziorzy, 
ôdwrōcało ludzi ôd łażynio tukey.  Za to 
cołkiym inakszo sytuacyjo była na po-
czōntku tego lata, key Ziguś umrził. Cołke 
familyje ôdbywały pōnt, coby zoboczyć 
tego umartego synka.  Ludzie stali bez 
godziny na nasypach banowych, a  kedy 
zbliżoł sie pociōng, przechodziyli na drō-
ga przed siebie abo w  dolinie. Niykt niy 
przekroczōł linije ôznaczōnyj płynōncym, 
śmierdzōncóm kanalizacyjōm. Żodyn  tyż 
niy zbliżoł sie do budōnkōw we dolinie. Ci, 
kerzi tam stali, rozprawiali patrzōnc na 
hołda.  Ludziska wymiyniali sie ôpiniami 
na tymat tego, co sie mogło stać, abo fto 
może być ôdpowiedzialny za śmierć Zi-
gusia. Potym godka przeniosła sie na ôb-
toczajōnce ulice i dōmy. Kóniec kóńcōw, 
take małe dziecko, a żodyn go niy dôglōn-
doł. Ôdczucie to trwało bez pora dni. Pōki 
niy wypolōł sie, moc warcij aniżeli hołda 
łupōw, kery durch dymiōłby bez lata. 

I  żałośnie, sprawa była prosto. Z  jaki-
goś powodu mały Ziguś zasnōł na zbo-
czu hołdy i nikej się już niy ôbudziōł. Tyn 
mały synek niy mōg być świadōmy tego, 
co tlynk wōnglo ymitujōncy z hołdy sta-
nowiół śmiertelne zagrożynie. Niykerzi 
pedzieli, iże uciyknōł przed swojimi pi-
jackimi ôjcami, kerzi nawet niy zrobiyli 
sie trudności spytać, kaj poszoł tyj nocy.  
Prowda była tako, iże żodyn niy wiedzioł, 
a  w  ôbliczności tragedyje małego dziec-
ka to niy miało znaczynio. Stołch tam 
z dziećmi z mojigo placu. Na zboczu hołdy 
na szaro-brōnotnyj ziymi i brudnyj zielyni 
wyrōżniała sie bioło plama. Ludziska go-
dali, iże to bōł Ziguś, leżōł tam, przikryty 
kocōm. Abo możno jego ciała ôd downa 
tam niy było.  

Pora miesiyncy niyskorzij, w niydziela 
wczasnyj jesiyni, na szlak boczny gru-
by ôstały ciōngniynte wagóny kartofli. 
W  tamtym czasie familije sylezyjske 
wierziły, iże „jeźli mosz kartofle we pew-
nicy, zima niy bydzie problymym.” Było 
kole porunostu tych wagonōw, kere przi-
wiózły te ôwoce ziymi. Informacyje ô tym 
były tyż przekozane lokalnym kerowcōm, 
kerzi ukŏzali sie w srogij liczbie ze swojimi 
wozami ciōngniyntymi bez kōnie. Trans-
port ciōngniynty bez kōnie bōł zwdy da-
lij barzo popularny. Po zebraniu kupónu, 
kerowca podchodziōł do wagónu, coby 
zebrać ôdpednio wielość kartoflōw. Kar-
tofle były potajlowane na dwie kategory-
je: w worach i luźne. Kartofle we worach 
były cosik droższe, pōniywoż luźne mogły 
być barzij siniōne. Kożdo familijo, mogła 
kupić 200 kg na czōnka familije. Wiynk-
szość używała maksymalnyj granice, co 
dlo srogszych familijōw skutkowało doś 
srogimi wielościami. Kartofle były zôwdy 
bazowym elymyntym kożdego głōwnego 
sztuczka, ôsobliwie popularne gotowane 
we słōnyj wodzie, a  w  świynta robiōno 
z nich mocka strzibniyntych abo sylezyj-
skich knedlōw. Kartoflowe bliny mogōm 
być smażōne w  kożdyj porze dnia, tak 
samo ôdpowiednie na ôbiad abo kolacyjo, 
choć możno mynij czynsto na śniodanie. 
Wozy kōniczne ôstawiały ôbłożynia poł-

ni załadowane. Jeźli familijo miała mynij 
zamówiyń, kartery łōnczyłyby dwa abo 
trzi zamówiynia. Jeźli zamówióne były 
kartofle we torbach, niy było problymu. 
W  przipadku kartoflōw zamówianych 
masowo niykere wozy miały przegrody, 
co przizwolało na rozdzielynie indywidu-
alnych zamówiyń. Ludzie młyniyli, ôglōn-
dali z daleka, z jakigo wagónu jejich kar-
tofle załadowali, pōniywoż ważne było, 
coby były suche i czyste. Dzieci ścigały się 
miyndzy wozami. Nojwożniyjsze były do ​​
nōs luźno załadowane kartofle, pōniywoż 
nojbarzij interesujōnco było to, kej wóz 
zakolyboł się na dziurze we drōdze i stra-
ciōł niywila kartoflanego ładunku. W tyn 
czos, kej starsi nie dali pozór, a  szōfer 
mioł to kajś, moglimy zebrać kartofle do 
prażynio w  branderze. Ludziska myśleli 
i  łosprawiali ino o kartoflach. A hołda na 
keryj tak niydowno stała sie tragedyjo 
małego synka, była cołkiem blisko. Żodyn, 
jeźli nawet pomyślōł ô Zigusie, niy patrzoł 
w tym kerōnku. 

Teroski wydarzynia, o  kerych ôspra-
wiołech, ôstały sie ino w pamiyńci niiyke-
rych. Idzie pedzieć, iże te miyjsca ôstały 
w  pewnym synsie ôdzyskane bez dziko, 
abo radszyj dzikuśno natura. Mineło ino 
pora dekad, a tamtego świata już niy ma. 
Pioskowo bano przestała istnieć skirz wy-
czerpanio sie zasobōw wōngla i  pōmian 
w technologiji. Ta czynść gruby ôstała za-
wrzito, a werk, abo radszyj to, co durch 
ôstało, niy produkuje już stali. Potym do-
liny były wypołniōne kamiyniym z gruby, 
możno terozki, sie niy zapolóm.  Chocioż 
to niy ma na zicher. Downo niy ma już 
hołdy, tyj kaj Ziguś zasnōł na wieczność. 
Po tym, jak doimyntnie hołda się wypo-
liła powstoł krwisto-czerwōny kamień, 
kery użyto bōł do budowy autobany abo 
inkszyj drōgi. Znikła tyż śmierdzōnco rzy-
ka. Cołki postindustrialny ôbszar ôstoł 
zregenerowany i  wyrōwnany, choby nic 
sie tukej nigdy niy dzioło. Wszysko je za-
rośniynte roślinnościōm kerŏ skirz roz-
tōmajtych mutacyji może key w prziszło-
ści bydzie uwożanŏ za yndymicznõ. 

CDN.
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Uczniowie z Opola i Popielowa 
spotkali się z mistrzami tenisa 
stołowego i zobaczyli pokaz tenisa 
na wesoło. Spotkania poprowa-
dzili Adam Link i Patryk Gamrot, 
czołowi zawodnicy województwa 
opolskiego. 

JUSTYNA OKOS

24 października  w SP nr  9 
w Opolu i SP w Popielowie 
odbyły się gry pokazowe 

w ramach projektu "Spotkaj się z Mi-
strzem w tenisie stołowym". W wyda-
rzeniu uczestniczyły dzieci z klas 1–3, 
które miały okazję obejrzeć tenis sto-
łowy na wesoło w wykonaniu Adama 
Linka i Patryka Gamrota – czołowych 
zawodników województwa opolskiego. 
Dzieci wzięły udział w zabawach z ra-
kietką i quizach.

Spotkanie było elementem ogólnopol-
skiej akcji Polskiego Związku Tenisa Sto-
łowego o nazwie „Spotkaj się z Mistrzem 
w swojej szkole”. Jej cel to popularyzacja 
tenisa stołowego i zachęcenie dzieci do 
rozpoczęcia treningów.

Na zakończenie wszyscy uczestnicy 
otrzymali nagrody – gadżety ufundowa-
ne przez Polski Związek Tenisa Stołowego 
i Ministerstwo Sportu i Turystyki. Razem 
w spotkaniach udział wzięło 300 dzieci.

– Bardzo się cieszę, że mogliśmy 
w Popielowie zorganizować takie wy-

darzenia. Od kilku miesięcy regularnie 
prowadzone są treningi tenisa stołowe-
go i żeby zachęcić najmłodsze dzieci, 
takie akcje są niezbędne. Zapraszam 
we wtorki i czwartki  na treningi do 
PSP w Popielowie – mówił Patryk 
Gamrot.

UCZNIOWIE SPOTKALI SIĘ  
Z MISTRZAMI TENISA STOŁOWEGO

Spotkania poprowadzili Adam Link i Patryk Gamrot.

Razem w spotkaniach udział wzięło 300 dzieci.� Zdjęcia: Opolski Związek Tenisa Stołowego
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ZAPYTAJ
O SAMOCHÓD ZASTĘPCZY

na czas trwania naprawy!

AUTO SERWIS
ŁUKASZ KOŁODZIEJ

BLACHARSTWO •KLIMATYZACJA •MECHANIKA
•SZKODY GRADOWE •WYMIANA OPON •AUTO SZYBY 

77 4696 371

DOBRZEŃ WIELKI, ul. Sokołów 3

Współpracujemy z:

603 192 195


